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Jutro w Warszawie rozpoczynają się 42 Międzynarodowe Tarai Książki

3  Litw a zaprezentuje 250 tytułów

Prezydent Litewskiego Stowarzyszenia Wydawców Vincas Akełis wraz 
z sekretarzem odpowiedzialnym tego Stowarzyszenia Aleksand rasem Kra- 
uoYssem. Fot Tadeusz Ważniewicz

Rozmowa z prezydentem Li­
tewskiego Stowarzyszenia Wy­
dawców Vincasem AKELISEM 
oraz sekretarzem odpowiedzial­
nym tego Stowarzyszenia Alek- 
sandrasem KRASNOYASEM.

-Dziś wyjeżdżamy. Na Między­
narodowe Targi Książki w Warsza­
wie. Nie jesteśmy nowicjuszami. 
Przed pięciu laty postawiliśmy 
pierwszy krok na tej tak prestiżo­
wej światowej imprezie. Dziś jeste­
śmy tam znani, oczekiwani, swoi. 
Czujemy się doskonale. Mamy swą 
ugruntowaną pozycję - rozpoczyna 
pan V. Akelis.

K. W. - Mówi Pan ugruntowaną, 
a przecież stoisko Litwy, jak i innych 
zresztą państw, jest wędrujące.

VA- - Mówiąc, że mamy miej-

Tradycyjny emblemat Targów 
Warszawskich, autorstwa Stasysa 
Eidrigevicziusa.
sce, chcę podkreślić, że ci, co nas 
lubią, co interesują się literaturą 
naszego kraju - zawsze nas odnaj­
dują w tym ogromnym i tak w ma­
jowych dniach ożywionym i prze­
pełnionym Pałacu Nauki i Kultury.

(Dokończenie na stn3)

m

Wizyta

Japonia 
obiecuje pomoc

Japonia rozszerzy swą pomoc go­
spodarczą Litwie, by nadal mogła roz­
wijać demokrację i ekonomikę rynko­
wą, w poniedziałek oświadczył mi­
nister spraw zagranicznych Japonii 
Ynkihiko Ikeda, który spotkał się z 
prezydentem Litwy Algirdasem Bra- 
zauskasem, przybyłym do Japonii z 
czterodniową wizytą.

Y.Ikeda powiedział A.Brazauska- 
sowi, że rząd Japonii przestudiuje to, 
na jakie projekty będzie mógł udzie­
lić niskooprocentowanych pożyczek.

Prezydent Litwy spotka sięrów- 
nieżz cesarzem Japonii Akihito, pre­
mierem Ryutaro Hashimoto i innymi 
przywódcami Japonii.

ABrazauskas będzie negocjował 
głównie w sprawie inwestycji Japo­
nii na Litwie. Spotykając się z Y.Ike- 
dą prezydent Litwy jeszcze raz po­
twierdził gotowość Litwy do przystą­
pienia do Unii Europejskiej i NATO.

w /niagajijprżyclijijanie 
ziemskie.

Dogodne połączenia 
Z mina 

Przez Warszawę do:
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu.
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Tem at i  . 
aktualny

Z  wizami i bez 
oraz o podwójnych nazwiskach

Wywiad z kierowniczką Wileńskiego Wydziału Migracji panią ppłk. Lnciją BORUSEYICZIENE

• Niedawno obchodziliście okrągły jubileusz - 5 lat 
wręczenia pierwszych po odzyskaniu niepodległości pasz­
portów obywatela Republiki Litewskiej.

- Rzeczywiście, jak ten czas szybko leci. W kwietniu 
1992 r. rozpoczęliśmy wydawanie paszportów i już w pierw­
szym dniu na Litwie dowody tożsamości otrzymały 184 
osoby. Z tej liczby do dnia dzisiejszego ważne są 183 do­
kumenty. Jako ciekawostkę podam^e w kwietniu tegoż roku 
wydano już 10167 paszportów.

- Ale w tej liczbie nie było sportowców, którzy jadąc 
na zimowe Igrzyska Olimpijskie, otrzymali też paszpor­
ty.

-Tak, pierwsze paszporty rzeczywiście otrzymali repre­
zentanci Litwy. Wyjeżdżali w lutym, zaś jako pierwsza otrzy­
mała ten dokument w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych 
narciarka, mistrzyni olimpijska Vida Venciene. Te pierwsze

paszporty, które wręczono sportowcom, nie zawierały jesz­
cze kodów osobistych.

- Wróćmy jednak do dnia dzisiejszego. Co słychać 
w waszym departamencie w sprawie wpisywania po­
dwójnych nazwisk?

- 18 hitego Sejm podjął Ustawę, na mocy której w pasz­
portach, na życzenie obywatela, możemy wpisać dwa na­
zwiska - najczęściej panieńskie i to nowe, po zawarciu ma­
łżeństwa. Aby doszedł do skutku taki wpis, należy zwrócić 
się z prośbą do wydziału paszportowego w miejscu zamiesz­
kania, mając przy sobie zaświadczenie z Urzędu Stanu Cy-I 
wilnego o zmianie nazwiska.

- Widziałem nazwisko pewnej pani, gdzie po litew­
sku wpisano dwa nazwiska, ale z nich wnioskować moż­
na, że ta pani była dwa razy zamężna. Więc ileż tych 
nazwisk można mieć w jednym dowodzie?

(Dokończenie na str. 6)

Apel O b u r z a j ą c a  d e c y z j a
Komisja etyki lekarskiej Szawelskiego Szpitala Repu­

blikańskiego zwróciła się do Komisji Etyki Lekarskiej Li­
twy, oburzona na decyzję rządu zwiększenia płac zarobko­
wych medyków przy pomocy podniesienia cen na alkohol.

Medycy uważają, że taka decyzja nie tylko jest dla nich 
obraźliwa,ale też zamyka drogę jednej z dziedzin ich dzia­
łalności - propagandzie przeciwalkoholowej.

„Z powodu takiej decyzji godność medyków jest dys­
kredytowana w oczach społeczności”, powiedziała kore­
spondentowi BNS przewodnicząca Szawelskiej Komisji 
Etyki Lekarskiej Violeta Mitrikicne.

„Chociaż popieramy podniesienie cen na alkohol, nie 
chcemy jednak, by proces ten kojarzono z podwyżką na­
szych płac zarobkowych”, powiedziała ona.

Przed w izytą  
Patriarchy  
A leksija II 
w  W ilnie

Metropolita Kiriłł uzgodni pro­
gram oczekującej wizyty Patriarchy 
Rosyjskiego Kościoła Prawosławne­
go Aleksija II w Wilnie.

W czwartek do Wilna przybędzie 
kierownik resortu spraw zagranicz­
nych Rosyjskiego Kościoła Prawo­
sławnego, metropolita smoleński i 
kaliningradzki Kiriłł. Tu uzgodni 
sprawy przyszłej wizyty patriarchy 
moskiewskiego i całej Rosji, Aleksi­
ja II.

W czasie dwudniowej wizyty 
metropolita Kiriłł spotka się z prze­
wodniczącym Konferencji Episkopa­
tu Litwy arcybiskupem metropolitą 
Audrysem Juozasem Baczkisem i mi­
nistrem spraw zagranicznych Algirda­
sem Saudargasem.

Zwierzchnik Rosyjskiego Ko­
ścioła Prawosławnego będzie gościł 
w Wilnie 25-27 lipca br.

Aleksij II został wybrany na pa­
triarchę Kościoła Prawosławnego 
Rosji 7 czerwca 1990 r. Kościół ten 
liczy 124 diecezje, z diecezjami pra­
wosławnymi w USA, Kanadzie, Au­
stralii, Belgii, Holandii, Japonii, Es­
tonii, na Łotwie, Litwie i in. włącz­
nie.

W Wilnie Aleksij II będzie cele­
brował nabożeństwo w intencji 400- 
lecia jedynego na Litwie wileńskiego 
klasztoru prawosławnego Świętego 
Ducha i 650-Iecia męczeńskiej śmier­
ci za Chrystusa trzech litewskich świę­
tych.

Dworzanie wielkiego księcia li­
tewskiego Olgierda - święci Antoni, 
Jan i Eustachy - ponieśli męczeńską 
śmierć, ponieważ nie wyrzekli się idei 
chrześcijaństwa i nie zgodzili się, by 
ponownie zostać poganami. Relikwie 
trzech świętych spoczywają w klasz­
torze Świętego Ducha.

Litewski Kościół prawosławny 
kanonicznie podlega patriarchatowi 
moskiewskiemu i całej Rosji. Obec­
nie na Litwie są 43 parafie prawosław­
ne.

Kościół prawosławny jest drugi 
pod względem wielkości po Kościele 
katolickim na Litwie. Oficjalnie uwa­
ża się, że prawosławie wyznaje około
5 proc. wierzących Litwy, jednak do­
kładnej statystyki brak.

Szowinizm czy chuliganizm?

P om nik  S tan isław a  M on iu szk i 
znów  sp rofan ow an y

Tak oto wygląda pomnik Sta­
nisława Moniuszki, stojący na 
skwerze przy kościele św. Katarzy­
ny. Obiektyw nie uchwycił wszyst­
kich śladów tego kolejnego aktu 
szowinizmu czy chuliganizmu (7). 
Na czołowej ścianie cokołu znala­
zła się swastyka i inne podobne w 
treści „malunki”. Popiersie jest w 
kilku miejscach uszkodzone.

Dzieją się te przejawy wandali­
zmu w miejscu dość licznie uczęsz­
czanym. W sąsiedztwie - policja, 
bank, instytucje, mieszczące się w 
Domu Nauczyciela. Trudno uwie­
rzyć, żeby nikt nie zauważył rozhu­

kanych sprawców tych zniszczeń, któ­
rzy z reguły są bezkarni. Wystarczy 
przypomnieć, że dwukrotnie zniszczo­
no całkowicie głowę popiersia, kilka­
krotnie dokonywano innych pomniej­
szych aktów profanacji. Nigdy nikt nie 
poniósł konsekwencji. Ludzie powia­
dają, że skwer stał się od dawna ulu­
bionym miejscem młodych ludzi, któ­
rzy tu „wesoło” spędzają czas. Stróże 
porządku też chyba o tym wiedzą.

Najprawdopodobniej właśnie wy­
nikiem tej „wesołości” jest systema­
tyczne niszczenie pomnika - jednego 
z nielicznych, które przetrwały a wy­
stawione były w okresie międzywojen­

nym. Jeśli chodzi o pomnik Moniusz­
ki, powstał on ze składek społeczno­
ści wileńskiej a jego autorem jest zna­
ny rzeźbiarz Bolesław Bałzukiewicz.

Na fakt niszezycielstwa zwraca­
my również uwagę licznych miejsco­
wych działaczy polskich, legitymują­
cych się ( najchętniej poza granicami 
kraju) strażnikami pamiątek polskich 
Wilna i Wileńszczyzny. Szanowni 
Panowie, może macie jakąś receptę na 
zabezpieczenie przed profanacją tej 
pamiątki?

Ilalina JOTKIAŁŁO 
Fot. Marian Paluszkiewicz
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Ku uwadze wczasowiczów y
Wjazd na Mierzeję 

Kurońską nie zdrożeje
KURIER WILEŃSKI

oirier” zawsze masz 
na co dzień 

„Przyjaciółkę” - 
w każdą środę 

Szanowny, Drogi Czytelniku! 
Trwa prenumerata „K. W. ” 

na czerwiec 1997 r. 
Prenumerata trwa do 18 maja

Koszty prenumeraty 
dla Czytelników „K. W.” na Litwie:

1 m ies.
z dostarczaniem
przez pocztę 16,6 Lt
bez dostarczania
(w szkołach) 14,2 Lt
w księgarni S. K.
bez dostarczania 13 Łt
(w redakcjo 12 Lt

„K. W.” i „Przyjaciółka”
1 mies.

z dostarczaniem
przez pocztę 24,5 Lt
bez dostarczania
(w szkołach) 21,5 Lt
w księgarni S. K.
bez dostarczania 20,5 Lt
(w redakcji) 19,5 Lt

„Kurier Wileński” oraz „K. W.” i „Przyjaciółką” można zaprenumerować iia 
każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155 

\ Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” i chcą zaprenumero­
wać „Przyjaciółkę”, zgłaszają się na pocztą i po okazaniu kwitu poświadczają­
cego prenumeratę „Kuriera” mogą zaabonować dodatkowo „Przyjaciółkę” (cena 
prenumeraty na I mies. 7,9 Lt). Indeks „Przyjaciółki” 5151. I 111

^l^numferatę bez dostarczania można załatwić w redakcji „Kuriera 
^WiIeńslriegó^Laisvek^ 101, w dniach praęypd
•g^lz.^do^7,"tęi. 42.^5^63 :oraz<u pani^licji FQimas«wikiej;w PoK 
. sklej Księgami S.̂ lC ęul. Ostrobramska^, tel^-SS-pó), od poniStóib^ 
.łku do soboty włącznie,, godz. 10-18. I§
• • Zaprenumerowany.'egzemplarz-będzie można odebrać .w redakcji:/* 

jftótzy zaabonowali nasz dziennik w księgarni, będą mogli odbierać* 1 
rgó pi^uLOstrobramskiej 9. :

W prasie litewskiej

Polacy z Litwy zachowali się 
w Suwałkach jak 

prawdziwi dżentelmeni

K u rie re m
•  Chociaż rozpoczął się dia­

log z rządem, socjaldemokraci nic 
zamicrząją zrezygnować z idei zor­
ganizowania referendum na temat 

. prywatyzacji |  strategicznych 
przedsiębiorstw Litwy. Komentu­
jąc spotkanie z premierem Gedimi- 
nasera Vagnoriusera,oświadczył 
zastępca starosty frakcji Ll*SD Ri- 

• mantas Dagys.
Socjaldemokraci zamierzają■ 

rozpocząć zbieranie podpisów na 
poparcie zorganizowania referen­
dum po 21 maja, gdy grupa inicja- i 

rtywna referendum zostanie zareje- 
;. strowana w Głównej. Koriiisj i Wy- 
• ł/orczej.., . ; :

•-Międzynarodowy festiwal 
teatru LIFE importował na Litwę, 
nowy rodzaj sportu - teatralny,; 
sport. Pierwsze zawody teatralne 
widzowie festiwalu mogli obejrzeć 
w poniedziałek wieczorem. W Ma-, 
łej Sali Akademickiego Teatru Dra- ' 
matycżnego w. pomysłowości prze­
ścigały się d rużyny aktorów Teatru 

, Improwizacji ze Sztokholmu i fiń­
skiego „Stella Polaris”.
|  •. .Wilno zaprószono dó udzia­
łu w dorocznych targach gwiazd­
kowych we francuskim mieście; 
Strasburg. We wtorek na konferen­
cji prasowejwicemerStrasburga 
Jean Gscll zapewnicie wraz z Wil­
nem na targi zaprosi się Rygę i Tal­
lina. Ł

I Gwiazdkowe targi w Strasbur­
gu organizuje się od 427 lat. Od 
ostatniego tygodnia listopada do~24 
grudnia miasto przekształca się w- 
jedno z najpiękniejszych nie tylko 

I we Francji, lecz w całej Europie 
Zachodniej. {/

•  Podczas spotkania, zainicjo­
wanego przez sejmową frakcję so-

: cjaldemokratów z premierem, Ge- 
diminas Vagnorius obiecał, że „me­
morandum o nie. podlegających 
prywatyzacji obiektach strategicz­
ny chz5 stycznia 1995 roku, które 
podpisały wszystkie partie, prócz 
LDPPr będzie wykonywane do­
słownie”. : •

Premier obiecał partiom, 
szczególnie opozycyjnym, że otrzy­
mają pełną informację o|M)tencjal- 
nych inwestorach, cenach i innych 
warunkach dotyczących prywaty­
zowanych obiektów, poinformował 
rzecznik prasowy premiera.

•  Kierownictwo Związku Oj- 
czyżny (Konserwatystów Litwy) na 
wtorkowym posiedzeniu jeszcze nie 
zdecydowało, kto powinien zostać 
szefem sztabu kampanii wyborczej 
kandydującego na prezydenta Vy- 
tautasa Landsbergisa, jednak omó­
wiło ewentualność objęcia.tego sta­
nowiska przez ministra łączności i 
informatyki Rimantasa Pleikysa.

•  Litewscy wojskowi wezmą 
udział w odbywających się w bie­
żącym tygodniu międzynarodo­
wych ćwiczeniach „Baltijos viltis” 
(„Baltic Hope”) na łotewskim poli­
gonie w Adaże, informuje ELTA.

Od środy do soboty blisko 330 
żołnierzy1 z Litwy, Łotwy i Estonii 
będzie doskonaliło nawyki w zakre­
sie zaopatrzenia Inżynieryjnego, 
szkoliło się w planowaniu zadań, 
kierowaniu pododdziałami.

•  W poniedziałek podczas spo­
tkania w Tallinnie ministrowie 
spraw wewnętrznych Estonii, Ło­
twy i Litwy powołali koordynacyj­
ną grupę do walki z rozpowszech­
nianiem narkotyków i podpisali 
protokół o współpracy.

Minister spraw wewnętrznych 
Estonii Robertas Lepikson, Łotwy 
- Dainis Turlaj is I Litwy - Mdman- 
tas Żemełis postanowili, że w skład 
grupy koordynacyjnej wejdzie po 
jednym przedstawicielu MSW każ­
dego z trzech krajów.

Tryb opłat za wjazd na Mierzeję 
Kurońską w sezonie letnim nie ulegnie 
zmianie, poinformował BNS wydział 
przepustek samorządu Neringi. Te 
same opłaty będąobowiązywały przez 
cały rok.

Opłata za wjazd na Mierzeję Ku­
rońską jednej osoby kosztuje 2Lt,

• motocyklem 5 Lt.
Za samochód osobowy do 5 

miejsc siedzących - 10 LL Za samo­
chód osobowy z ponad 5 miejscami 
siedzącymi lub z przyczepą^adunko- 
wą- 15 Lt

Opłata za mikrobus lub samochód 
ciężarowy o ogólnej masie do 3,5 ton 
- 15 Lt. Za samochód ciężarowy © 
ogólnej masie do 3,5 ton z przyczepą 
-30 Lt.

Za autobus i samochód ciężarowy 
o masie przekraczającej 5 ton - 20 Lt.

Beryl wartości milionów litów, 
przez 4 lata przechowywany w ma­
gazynach upadłego Litewskiego Ak­
cyjnego Innowacyjnego Banku, w po­
niedziałek został wywieziony w.nie- 
znanym kierunku w celu zachowania 
jako dowodu rzeczowego we wzno­
wionej sprawie karnej.

Sprawę kamą o bezprawne prze­
chowywanie materiałów promienio­
twórczych wytoczono LAIB po tym, 
gdy policja w maju 1993 roku w ma­
gazynach banku znalazła kilka skrzyń 
promieniotwórczego berylu. Później 
policja zawiesiła sprawę z braku zna­
mion przestępstwa.

Żastępca prokuratora generalne­
go Kęstutis Betingis, który zarządził 
wznowienie dochodzenia powiedział, 
że nowego miejsca przechowywania 
beryląnie podaje się „dla dobra śledz­
twa”. Prawie 4 tony rzadkiego i dro­
giego metalu, którego większa część 
należy do rosyjskiej spółki, uważa się 
we wznowionej sprawie za dowód 
rzeczowy, dlatego szczególnie dba się 
o jego bezpieczeństwo.

Zapytany, czy metal nie był od­
powiednio zabezpieczony w magazy­
nach LAIB, zastępca prokuratora od­
powiedział, że są „podstawy, by tak 
uważać”, lecz szerszego komentarza 
nie udzielił.

Jak podaje dział Sztabu Infor­
macji MSW RL, w dniu 12 maja na 
Litwie zanotowano: 1 zabójstwo, 7 
przypadków obrażeń ciała, 1 gwałt, 
11 ekscesów chuligańskich, 143 kra­
dzieże.

Zarejestrowano 9 wypadków 
drogowych (w których 2 osoby po­
niosły śmierć), 9 pożarów. Uprowa­
dzono 3 samochody. Znaleziono 
zwłoki 2 osób. Zatrzymano 43 po­
dejrzanych o popełnienie prze­
stępstw.

Obrażenie ciała
12 maja o godz. 00.05 w Wilnie, 

na ul. Kalwaryjskiej mężczyzna z nie­
ustalonej broni zranił w brzuch J. (ur. 
1978). Poszkodowanego umieszczono 
w szpitalu.

Rabunki
11 maja o godz. 1 w Wilnie na klat­

ce schodowej domu nr 29, przy ul. 
Fabijoniszkiu, zamaskowani mężczyź­
ni pobili B. (ur. 1975). Zrabowali mu 
portfel, w którym było 300 Lt., doku-

Za transport samochodowy i po­
jazdy z przyczepą, wykorzystywane do 
wypocznyku -100 Lt, do handlu - 200 
Lt. |

Za transport samochodowy i po­
jazdy, przewożące tranzytem ładunki 
przekracżające-3,5 ton - 500 Lt.

Kwestię opłat tego lata w Połą- 
. dze omówi się w przyszłym tygodniu.

W ubiegłym roku przepustki na 
wjazd do Półągi zostały zastąpione 
biletami parkowania na ulicach mia­
sta.

Jednorazowe bilety sprzedawano 
w miefslćich kioskach z prasą, na sta­
cjach benzynowych. .

Za parkowanie nad morzem na­
leżało płacić 2 Lt za godzinę. We 
wschodniej części miasta za u!icąVy- 
tauto opłata wynosiła I H  za godzi­
nę.

P I  Tymczasowy administrator 
upaństwowionego i likwidowanego 
LAIB Romualdas ^isoJcayiczius 
mówi, że beryl był dobrze strzeżony 
w magazynach banku, niemniej jego 
wywiezienia nie uważa za stratę.

Spośród 3,8 toń przechowywa­
nego w banku berylu, którego war­
tość rynkowa wynosi około 40 milio­
nów litów, 660 kg należało do banku 
za jego przechowywanie i jako.zastaw 
za niezwróconą pożyczkętrzeciemu 
partnerowi. Pożyczkę zagwarantowa­
ła właścicielka berylu - rosyjska fir­
ma AMI.

Po przejęciu zbankrutowanego 
banku przez rząd, przypadła mu rów­
nież część berylu, który należał do 
banku. „Obecnie jest to troską rządu” 
- powiedział R.Visokavicżius agencji 
BNS.

Przed kilkoma laty,bcfryl wzbu­
dził wielkie zaniepokojenie wśród ety-, 
plomatów USA w Wilnie, gdy ame­
rykańscy dziennikarze zwrócili uwa­
gę na podejrzane pochodzenie stra­
tegicznego metalu i jego przeznacze­
nie. Istniała wersja, że beryl nabyto 
'fałszując dokumenty i mógł być prze­
znaczony na sprzedaż Korei Północ­
nej, która tworzyła własny program 
nuklearny.

menty i zerwali z szyi łańcuszek z wi­
siorkiem.

\ *  *  *

12 maja o godz. 12 min. 20 w 
Wilnie do sklepu ZSA „ Frankini i Co” 
znajdującego się przy ul.Trockiej we- 
szli dwaj mężczyźni, którzy pobili eks­
pedientkę A. (ur. 1976) i skradli pie­
niądze oraz ubrania. Straty się ustala.

Smakosze ryb
12 maja około godz. 16 w Kłajpe­

dzie przy ul. Żadeikos dwaj młodzi 
mężczyźni pobili K. (ur. 1972) i zra­
bowali ... karpia.

Kradzieże
11 maja w Wilnie z SA „Vilspa” 

znajdującej się w dzielnicy Wirszulisz- 
ki skradziono sprzęt komputerowy. 
Straty - 324012 U.

12 maja w nocy w Wilnie z garażu 
znajdującego się przy ul. A. P. Kava- 
luko, po wyłamaniu zamka, skradzio­
no wyroby dziewiarskie. Straty - 
16000 Lt. m .

Dziwię się obojętności władz i 
prasy Litwy na fakt pobicia obywate­
li Litwy w województwie suwalskim. 
U nas wciąż przeważa kryterium na­
rodowe nad obywatelskim. Ponieważ 
bili się Polacy z Polakami, to nas to 
właściwie nie obchodzi. A przecież 
w barze „Pod dębem” obywatele Pol­
ski bili litewskich obywateli!

O ile wiem z prasy, mężczyźni z 
delegacji samorządu rejonu wileń­
skiego zachowali się jak prawdziwi 
dżentelmeni. Miejscowych Polaków, 
wulgarnie zachowujących się i uży­
wających niecenzuralnych słów w 
obecności kobiet, W.Tomaszewski 
poprosił o przyzwoite zachowanie. 
Trzej mężczyźni z naszego kraju 
śmiało podjęli walkę z czterema miej­
scowymi.

Uważam, że nawet rozbity łuk 
brwiowy W. Tomaszewskiego, jest 
powodem do dumy, wynosi go w 
oczach kobiet. Przypuszczam, że 
miejscowi narazili się na większe 
guzy. I dobrze - w przyszłości będą

wiedzieli, że litewscy mężczyźni staną 
jak mur w obronie godności kobiet I  

- O wyższym poziomie kultury 
mężczyzn z naszego kraju świadczyły* 
też badania zawartości alkoholu: we 
krwi miejscowych zabijaków wykryło 
1,9-3 promile alkoholu, natomiast na­
szych - tylko 1,1-1,4 promili. Moim 
zdaniem, jest to normalny stan podró­
żujących po świecie mieszkańców Li­
twy.

Chcę zapytać: gdyby na Litwie 
ktokolwiek pobił delegację z Polski, 
czy nasza policja zamknęłaby gości 
areszcie? Na pewno, nie. To sprawaS 
kultury państwa. Natomiast policja 
Sejn obeszła się z naszymi bez cere­
gieli. Odwiodą do aresztu, przeprowa­
dziła badania krwi...

W Sejnach rezyduje konsul Litwy. 
Czy protestował? Jaka była reakcja am­
basady w Warszawie? Społeczeństwo 
nic o tym nie wie.

Jogile LENGVENIENE 
Poniewież I  

(„Lietuvos rytas”, 07.05.1997)

(BNS)

Kronika^'óW0 jną f

Wznowiono sprawę karną -

4 t cennego metalu, 
w  „siną dal”
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M inistrow ie L itw y - 
na posiedzen iu  U ZE
M inister sp raw  zagranicznych Litwy Algirdas Sau- 

dargas i s z e f  Ministerstwa Ochrony Kraju Czeslovas 
Stankeviczhis uczestniczyli w  spotkaniu  m in istrów  spraw  
^ g ranicznych j ob ro n y  p ań s tw  U n ii Zachodnioeuropej­
skiej, k tóre odby ło  s ię  we wtorek p o  p o łu d n iu  w Pary- 
feMbamtieH.1A.RM

Omawiano tu możliwości uaktywniania współpra­
cy państw Unii Zachodnioeuropejskiej, zapewnienia bez­
pieczeństwa na Starym Kontynencie.

Ul \y przededniu tego spotkania w stolicy Francji ob- 
^radowali ministrowie dziesięciu państw członkowskich 

tcj organizacji, którzy wyrazili opinię, że należy zwięk­
szyć rolę Unii Zachodnioeuropejskiej w budowaniu no­
wej architektury bezpieczeństwa kontynentu. Najwięcej 
sporów w dyskusji wzbudziła sprawa, czy ta organiza­
cja powinna stać się „zbrojną pięścią” reformowanej Unii 
Europejskiej. |  ę  _

We wtorek do przedstawicieli rzeczywistych człon­
ków Unii Zachodnioeuropejskiej dołączyli się ministro­
wie z trzech państw - członków stowarzyszonych, pię­
cia  państw obserwatorów i dziesięciu partnerów stowa­
rzyszonych. Do tych ostatnich zaliczana jest też Litwa.

K R A J

Proiekt ustawy 
Przestępcy będą musieli 
udowodnić, czy prawnie 

nabyli majątek
Osoba, podejrzana o popełnienie ciężkiego przestęp-

# stwa dla własnej korzyści, będzie musiała udowodnić 
prawność nabycia majątku i dochodów.

Dowody o zasadności posiadanego majątku i docho­
dów będą musieli przedstawić także bliscy krewni, człon­
kowie rodzin takich osób oraz inni obywatele, związani z 
oskarżonym lub podejrzanym

Przewiduje to projekt ustawy o uzasadnieniu praw- 
ności nabycia majątku i dochodów osób, który w ponie­
działek został zgłoszony Sejmowi, informuje służba pra­
sowa rządu.

Sędzia Sądu Okręgowego będzie mógł zażądać uza- 
k sadnienia majątku i dochodów, na wniosek głównego pro- 

k J ! *  kuratora okręgowego lub jego zastępcy. Takiego prawa 
udziela się również prokuratorowi generalnemu oraz jego 
zastępcy.

Deklaracje i dokumenty, świadczące o prawność i 
nabytego majątku i dochodów, będzie kontrolowała in­
spekcja podatkowa.

Wyniki kontroli
Co kupujem y?

W ciągu 4 miesięcy bieżącego roku urzędnicy Pań­
stwowej Inspekcji Jakości przeprowadzili prawie 5 tysię­
cy sprawdzeń w przedsiębiorstwach przetwórstwa żyw- 
ności, innych przedsiębiorstwach produkcyjnych i han­
dlowych, informuje ELTA.

Jak twierdzi naczelnik inspekcji Bronius Pauża, stale 
wykrywa się znaczne naruszenia w przedsiębiorstwach 
żywienia. Spośród 638 skontrolowanych przedsiębiorstw 
3ZW530 przypadkach zanotowano naruszenia jakości dań, 
technologii przyrządzania i sanitarii. Za te wykroczenia 
“karano ponad 500 pracowników żywienia zbiorowego.

Od początku bieżącego roku sprawdzono około 70 
jy®* ton skupywanego mleka. Tb również wykryto wszel­

ko rodzaju braki: niewłaściwie ustalano zawartość tłusz­
czu w mleku, jego jakość i ilość.
^Obecnie na Litwie, twierdzi B.Pauża, kiełbasy i wy- 
^  masarskie produkuje około300przedsiębiorstw prze-

u

twórczych. W roku bieżącym pracownicy inspekcji wykryli 
wiele naruszeń w procesach technologii produkcji, nieja- 
kościowe wyroby.

Przy sprawdzaniu przedsiębiorstw przeróbki ryb usta­
lono, że czasami dobre ryby psuje się niewłaściwie prze­
chowując je w magazynach. Zdarza się, że przedsiębior­
stwa przetwórstwa rybnego, nie przestrzegając standardów 
przy soleniu ryb, dają zbyt mało soli. Produkcję z dwukrot­
nie mniejszym użyciem soli wytwarzało i sprzedawało na 
rynku produkcyjno-komercyjne indywidualne przedsiębior­
stwo Vidmantasa Gentwili z Płungian.

Rynek 

Drożeje kawa „Jacobs”
Na litewskim rynku średnio o 13 proc. drożeje kawa 

„Jacobs”. Ten wzrost cen Rasa Bagdoniene, kierowniczka 
ds. kontaktów ze społecznością „Kraft Jacobs Suchard - 
Lietuva” tłumaczy ponad dwukrotnym wzrostem od grud­
nia ubiegłego roku cen ziaren kawy „Arabica” na giełdach 
światowych.

Większość światowych wytwórców kawy zwiększyły 
jej ceny z początkiem roku. „Kraft Jacobs Suchard -Lietu- 
va” dotychczas starała się utrzymać stałą cenę na ziarna 
kawy.

Według danych firmy AMER NELSEN, Jacobs” zaj­
muje ponad 40 proc. rynku kawy na Litwie.

Mimo rosnących cen, „Kraft Jacobs Suchard - Lietu- 
va” kontynuuje loterie wśród konsumentów. Osoby, które 
do 30 maja dostarczą partnerom handlowym spółki 10 opa­
kowań z nowym znakiem towarowym Jacobs”, bezpłatnie 
otrzymają 250-gramowe opakowanie mielonej kawy J a ­
cobs Kronung”.

Kontynuuje się również grę „Wygraj Kronung Golf”. 
Do 29 czerwca codziennie kawosze wygrywają aparaty do 
parzenia kawy „Elektrolux”, koszulki Jacobs”, filiżanki, 
weekendy dla dwóch osób w Połądze oraz kawę Jacobs 
Kronung”.

(ELTA)

Innowacja 
Z pracowni chałupniczej - 
w zmodernizowaną spółkę

Poniewieska pracownia wyrobów artystycznych „Tul- 
pe” („Tulipan”), zmuszona jest zmniejszać liczbę zatrud­
nionych osób i wdrażać nową technologię. Zaliczając cha­
łupników, łącznie pracuje tutaj 500 osób, w tym sporo ko­
biet wychowujących małe dzieci. Po zaistalowaniu no­
wych urządzeń, z pracy zostaną zwolnieni chałupnicy, inni 
mistrzowie robótek ręcznych.

W roku ubiegłym „Tulpe” sprzedała różnorodnych tek­
stylnych wyrobów artystycznych na sumę 5,72 min. L t Z 
tego 60 proc. wyeksportowała do USA, Grecji, Hiszpanii, 
Belgii, krajów skandynawskich.

W roku bieżącym również nie zamierza zmniejszać swej 
produkcji, jako że zagraniczni partnerzy chętnie nabywają 
lniane wyroby tekstylne, szególnie wyszywane ręcznie.

„Tulpe” S.A. trzy lata szukała odbiorców swej produk­
cji na Zachodzie, wschodni rynek bowiem z powodu wyso­
kiego cła straciła. Jednakże, z braku funduszy obrotowych, 
trudno współpracować z zachodnimi odbiorcami. W roku 
bieżącym surowiec nabyto za pożyczone pieniądze, gdyż 
obiecany przez rząd „fundusz wspierania eksportu” istnie­
je tylko na papierze.

Zdaniem kierownika spółki, modernizować pracownię 
zmusza konkurencja, brak wsparcia eksportu oraz nieko­
rzystny stosunek lita do dolara.

Danuta DANOWSKA

Przy giełdzie pracy - klub
Przy Solecznickięj Giełdzie Pra­

cy działa klub, do którego należy 150 
bezrobotnych. Zajęcia członków klu­
bu organizowane są w zależności od 
ich wieku, wykształcenia, okresu re­
jestracji na giełdzie pracy. Organiza­
torzy klubu nakreślili sobie cel - po­
móc człowiekowi w samodzielnym 
poszukiwaniu pracy, w obiektywnej 
ocenie swoich możliwości. Zorgani­
zowano już spotkania bezrobotnych 
z konsultantami ds. przekwalifikowa­
nia się, specjalistami z wydziałów 
ubezpieczenia socjalnego i rolnictwa.

Jak powiedziała kierowniczka

działu Ałła Dobrowolska, skutecz­
ność działania giełdy pracy w dużym 
stopniu zależy od chęci pracodawców 
do współpracy. Jest to obopólnie ko­
rzystna współpraca dla tych, którzy 
posiadają wolne miejsca, którzy bo­
rykają się z trudnościami finansowy­
mi w procesie rozszerzenia produkcji 
i usług, którzy chcą rozwiązać umo­
wę o zatrudnieniu z grupą robotników 
i zapewnić im inną pracę. Jest to 
szczególnie istotne, w Solecznickiem 
bowiem bezrobocie jest najwyższe w 
skali kraju.

Piotr RYNGIEWICZ

Rekonstrukcja Jakimi 
drogami jeździmy..

Na rozszerzanie, modernizację 
sieci dróg samochodowych Litwy i 
zapewnienie ich funkcjonowania w 
bieżącym roku przewiduje się wyko­
rzystać ponad 363 miliony litów, in­
formuje ELTA. Uwzględniając infla­
cję jest to nie wiele więcej niż w roku 
ubiegłym. Ze środków Zgromadzone­
go Funduszu dróg 20 proc. przezna­
cza się na miejscowe drogi, na budo­
wę i doglądanie ulic przy drogach 
leśnych, parków narodowych i auto­
strad.

Jak powiedział zastępca dyrekto­
ra generalnego dyrekcji dróg samo­
chodowych Litwy Jonas Puluikis, w 
kraju jeszcze wiele dróg nie odpowia­
da standardom międzynarodowym, 
dlatego należy je zrekonstruować, jak 
też zbudowane przed 20-30 laty.

Już zrekonstruowano odcinki 
autostrad Szawle-Połąga, Wiłko-

micrz-Uciana, Kiejdany-Josvainiai i 
niektóre inne. W roku bieżącym kon­
tynuuje się rekonstrukcję autostrady 
„Via Baltica”. Na samym tylko odcin­
ku drogi Kowno-Mariampol wykona 
się robót za 5,5 min litów, natomiast 
na drodze poniewieskiej - za 13 min 
litów. Korzysta się z kredytów udzie­
lanych przez banki.

J.Puluikis powiedział, że ostatnio 
jest bardzo wielki ruch przeładowa­
nych ciężarówek, jadących z zagrani­
cy przez Litwę tranzytowo. Niszczą 
one drogi. Bardzo przydają się zaku­
pione urządzenia odnawiania znisz­
czonej nawierzchni asfaltowej. Stale 
pracują one na autostradach Wilno- 
Kowno-Kłajpeda i Wilno-Wiłko- 
mierz-Poniewież. W bieżącym roku 
takim sposobem zamierza się wymie­
nić około 70 kilometrów nawierzch­
ni asfaltowej. ____________ __

L i t w a  z a p r e z e n t u j e  2 5 0  t y t u ł ó w
j. (Dokończenie ze str.l)

j, . ^’*n' in przejdziemy do tego, co Litwa zaprezentu-
AIC °ę>w*e trocb? ° przedwyjazdowej kuchni. 

a]e j •’ ~ Ugotowania do Targów, nie tylko warszawskich, 
W v JT Ch; Prowadzimy dużo wcześniej - od początku roku. 
ich 3fi'\ °  w s z y stk*c h  członków Stowarzyszenia (a mamy
odbywał^Tar tZ"* gdzie w roku bież*lcym będą się

K.W *3żkowe,w których Litwa weźmie udział.
A K um0Ż* Wi?C przy okazi‘ przypomnijmy, 

k fnarcu 11 Bałtyckie Targi Książki w Rydze, w
pażdziei . , ! ^ ^ ”aro^owe w Lipsku, maj - Warszawa, a w
sze im ' '^ankfurt nad Menem. To są już tradycyjne na- 
nasze ofirvL mam^ stoisko narodowe. Co nie oznacza, że
WeżatwmT^lltewskłe ograniczają się tylko do nich. W roku 

K.W UtWy w Izraelu, Londynie, Bolonii.
Biemy od ovt f | d°  Warszawskich, a rozpocz-
WszYitLuu i . toóre na dzień dzisiejszy jest zapewne dla 

_ a tualne: chodzi mianowicie o finanse, 
oraz Min;.* ° nas2_u^ on w stronę Ministerstwa Kultury Litwy 
bie cały c ie * ra ^  * Sztuki Polski, które wzięły na sie- 
^  'vynaiSliinanSPWy’ związany z wyjazdem grupy robo- 
datków. stoiska oraz opłaceniem wszystkich innych wy-

K.W. - Kto się zaprezentuje na stoiska litewskim?
V.A. - 20 wydawnictw. Z nich cztery polskie tytuły: „Kurier 

Wileński”, „Magazyn Wileński”, „Znad Wilii”, „Nasza Gazeta”.
Miło nam odnotować, że rokrocznie mamy nowe oficyny. W 

tym roku będzie to wileńskie wydawnictwo „Lietus”, specjalizu­
jące się w literaturze dziecięcej, „Markas „ z Kowna (w zasadzie 
literatura przekładowa), „Darlis”, oferujące albumy krajoznaw­
cze, miesięcznik JKnygneszys”. Jedzie też z nami oficyna „Bar­
bera „ z Trok, która m.in. zaprezentuje na Targach „Legendy i 
baśnie Ziemi Trockiej” (wydane w języku polskim, litewskim, 
angielskim).

K.W. - Skoro zahaczyliśmy o wydania w języku nie litew­
skim, to proszę powiedzieć, czy na stoisku Litwy znajdzie się 
więcej tytułów w języku polskim?

V.A.- Nie chcę być nieskromny, ale wieziemy wiele cieka­
wych pozycji, a wśród nich prawdziwą perełkę - antologię litera­
tury polskiej „Litwo, nasza matko miła...”, wydaną przez wy­
dawnictwo Związku Pisarzy Litwy. Ukazała się w nakładzie 6500 
egzemplarzy, przy finansowym wsparciu Funduszu Otwartej Li­
twy. Prawie cały jej nakład przekazaliśmy szkołom polskim na 
Litwie.

K.W. - Doskonale przypominam sobie ubiegłoroczną im­
prezę i chwilę, kiedy dla wydawnictwa Związku Pisarzy Li­

twy została wręczona nagroda „Za promocję polskiej litera­
tury w świecie”, ufundowana przez Fundację Kultury Pol­
skiej. Czy w bieżącym oczekuje nas tak przyjemna niespo­
dzianka?

V A  -N a to pytanie odpowiem tylko po Targach, ale musi­
my wypaść naprawdę dobize, gdyż dla Litwy jest to rok jubile­
uszowy - 450-lecie wydania pierwszej książki. Udział w lar- 
pach poświęcamy tej tak ważnej dla nas dacie.

Wiem jedno, że podczas bieżącej imprezy planowane jest 
podpisanie umowy o Targach Książki między Mmisicrstwami 
Kultury na rok 1998. W  jej założeniach m.in. jest, by Litwa 
była włączona do następnych Targów jako 
To dla nas niezwykle ważne i opowiedziaJnezadanie. gdyz za­
prezentujemy nie tylko książki, ale tez uinedziedzmy kutany1 
L u k i .  Będą to Dni Litwy na tej międzynarodowej od 
wającej się imprezie (czyli: wystawy, koncerty. 
już pewne doświadczenie, gdyż Litwa była na Targach Lipskich 
w centrum takiego zanteresowania.

K.W. -  W ystarczy tylko życzyć, by w szystk iep lany ł -  
zane z tym  w yjazdem  się z iśc iły .»  sto isko  litew skie w  dolach  
trw ania T argów  W arszaw skich cieszyło s i f  popularnością.

H elena G ŁADK O W SK A



Kleżun recytacją „Wileńszczyzny”.
W przerwie, jak kto wolał tuż po 

wejściu w foyer, mógł obejrzeć eks­
pozycję fotogramów, poświęconą; 
„Świteziance”, jak też wystawę ro­
bótek ręcznych i tkactwa ludowego 
Wileńszczyzny. Wszystko to pięknie 
przygotowane do obejrzenia pod 
kierownictwem Eugenii Jankiełajć.

Otóż dzwonek. Część druga. Po 
wileńskiej mamy nieco odmienną 
tonację. Rozpoczyna polonez, ale 
też na scenę się wytacza malowni­
czy kogutek na kółkach, a więc ob­
razek „Kogutki wielkanocne”, W 
tym się znajdzie i dyngus, i obra­
zek z hejnałem i z lajkonikiem na 
krakowskim Rynku, i kujawiak, i 
oberek, i wiązanka melodii pt. „Flo­
riańska Brama”. Wystąpią soliści A. 
Olechnowicz (piosenka „Koraliki”)

Z daru blasków i uczuć

laski te, wyzwolenie pięk- 
• J b e  nych, pogodnych uczuć 

dali nam, wdzięcznej pu­
bliczności, wypełniającej po brzegi 
widownię Pałacu Kultury Związków 
Zawodowych na Górze Bouffałowej 
minionego piątkowego popołudnia 
uczniowie Szk. Śr. im. Sź. Konarskie­
go w Wilnie.

Wśród gości powitano Waldema­
ra Lipkę-Chudzika, konsula general­
nego Konsulatu Generalnego RP, 
Jana Sienkiewicza, posła na Sejm 
RL, przedstawicieli organizacji spo­
łecznych, kulturalnych.

Koncert, jak przystało na okolicz­
ność, był dwuczęściowy, treściwy, 
dobrze przemyślany i takoż wykona-' 
ny, o czym najlepiej świadczyły okla­
ski, jakich nie żałowano, jak mno­
gość kwiatów. Zatem po kolei.

Ku przypomnieniu, jak i kir> za­
pamiętaniu odnotujmy program arty­
styczny, opracowany pod kierownic­
twem Krystyny Bogdanowicz, ze sło­
wem wiążącym Anny Gulbinowicż i 
muzyczno-wokalnym wykonaniem 
pod batutą Anny Michajłowskiejr 
Rozpoczęto część artystyczną sło­
wem polskim poezji Wincentego 
Pola „Powiedz mi, Niemnie”, po 
czym zaraz znaleźliśmy się bliżej, bo 
tuż nad Wilią poprzez „Wilię naszych 
strumieni rodzicę” naszego Najwięk­
szego. I jeszcze raz tuż obok zlewa­
jących się rzek „Tam, gdzie Wilenka 
wśród wzgórz” do słów i muzyki 
Jana Mincewicza. Wspominając nie­
dawny Dzień Matki Ania Staciuko- 
wicz recytuje wiersz o matce, a dru­
ga maturzystka Ania Olechnowicz 
soluje „Kraj rodzinny matki mej”. A 
po tyra wesoło, tanec&ie-korowodo- 
wo młodsza grupa wraz na zmianę 
ze starszą w wiązance wileńskich 
tańców i piosenek. A więc „Tam na 
bystrej rzece”, „Hej tam nad rzeką”, 
to w kadrylu, to w polce, a to w tań­
cu z sercami dziatwa dała dobry po­
pis swej zręczności scenicznej i 
swych umiejętności wokalnó-chore- 
ograficznych. Tę część programu 
kończą Seweryna Kardis i Arturek

i A. Malinowski. (Łałymki), dziś 
startujący poza „Świtezianką”, jako 
maturzyści już sąjej gośćmi. Wśród 
gości też wystąpi grupa taneczna 
„Wilii”. Wielką niespodzianką bę­
dzie niemal klasyczny występ by­
łej pary świteziankowęj, a dziś na­
gradzanych gdzie indziej wykonaw­
ców zespołu „Warszawianka” z 
Warszawy Beaty Gulbonowicz i 
Jurka Małyszki. Wykonali oni ma­
zura, towarzyskiego, oczarowując 
publiczność swą piękną sztuką. 
Miało się jedno westchnienie: ach, 
jaka szkoda, że tak mało... Swą re­
cytatorską klasę raz jeszcze zapre­
zentowała Ania Staciukowicz,tym 
razem Leśmianowskim wierszem 
„Urszula Kochanowska”. Zakoń­
czenie, jak się przyjęło na Wileńsz­
czyźnie, wieńczył tradycyjnie kra­
kowiak. No i niezupełnie! Rozległy 
się burze oklasków. Prawdziwie 
zasłużone. Oklaski zostały uzupe­
łnione życzeniami, a jak życzcnia,

to i kwiaty. Życzenia złożyli.,. Stop. 
Jeszcze słowa Krystyny Bogdano­
wicz. Przypomniała ona ze sceny 
tamte pierwsze „małe kroczki”, ja ­
kie stawiała „Świtezianka”. Począt­
kowo pod kierownictwem Włady- 
sławaKorkucia. Przypomniała „za­
siane ziarno” Teresy Sokołowej, 
jednej z założycielek zespołu; -dy­
rektorów E. Palioniene,. która dała 
zgodę na założenie, H. Bukowskie­
go, który dbał, aby zespół trwał. 
Wspomniała dobrym słowem dyry- 
gentki poprzednie B. Ząbkiewicz, 
I. Pawlukowicz, M. Stankiene, jak 
również rodziców pod prezeso­
stwem H. Walentynowicz, H. Ku- 
kolewskiej, M. Maculewicz i aktu­
alnie Alicji Szejbak i wielu innych.

...Życzenia złożyli więc:
Czesław OKIŃCZYC, prezes 

Radia „Znad Wilii” podziękował za 
dorobek „Świtezianki” w szerzeniu 
kultury polskiej, obiecując swą dal­
szą pomoc i życząc sukcesów; Ro­

muald NARUNIEC, prodziekan Po­
lonistyki WUP podkreślił, że jest 
oczarowany poziomem zespołu, a 
przypominając fragment o pieśni 
gminnej Wieszcza,, życzył/ by ona 
trwała i rozwijała się dzięki takim 
zespołom, jak „Świtezianka”, zapra­
szając jednocześnie przyszłych ma­
turzystów szkoły na studia poloni­
styczne; Helena KUKOLEWSKA, 
b. prezeska komit. rodz. złożyła ży­
czenia, ciepło wspominając wspó­
łpracę z dyr. Teresą Michajłowicz i 
kierownictwem zespołu; Jan SIEN- / 
KIEWICZ, poseł na Sejm RL, po­
dziękował za wysiłek kierownictwa 
i uczniów, lakonicznie kończąc sło­
wami: „Co tu mówić, to są same 
uczucia, słów brakuje, dziękuję”; 
Barbara KOSINSKIENE, przedsta­
wicielka Ministerstwa Oświaty, 
wraz z życzeniami wręczyła Dyplo­
my Honorowe podpisane przez mi­
nistra Zigmasa Zinkevicziusa. 
Otrzymały je Krystyna Bogdano-
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Zespołu Pieśni i Tańca ..Świtezianka"

^ Ęwicz - kier. zespołu, choreograf, Arina-V* 
Michajłowska - kierownik muzyczny,
Anna Gulbinowicż - kier. literacld^fl 
oraz dyrektor Teresa Michaiłowicz^sB 
za całość dorobku zespołu szkolnego, 
Życzyła jednocześnie dalszych sukce­
sów i wdzięcznych widzów temu jed­
nemu, jak sie wyraziła „z najstarszy di |  
i najlepszych szkolnych zespół 
folklorystycznych”; Teresa SOKO-^c^® 
ŁOWA z ramienia Macierzy Szkolnej, ~ 
podkreśliła rolę „Świtezianki”, jaką 
pełniła, znajdując na Litiwe najlepsze 
warunki do kultywowania własnej tra­
dycji narodowej, życząc nadal pielę­
gnowania polskiego słowa, pieśni 11 
tańca, szczególnie akcentując rolę' 
jako kierowniczki Krystyny Bogdano­
wicz, określając ją  ,.sercem „Świte®^' I 
zianki” i życząc, aby jak najdłużej wy- MB 
trwała w swej chwalebnej misji; A li-*9 
cja SZEJBAK, prezeska kom. rodz. I  
szkoły podziękowała wszystkim spon- 4 
sorom.

Ostatni akord życzeniowy - 100 |  
lat! , zaintonowane przez publiczność. M 
Pomyślności, „Świtezianko”!

Danuta WEROWSKA^^ 
NA ZDJĘCIU: „Świtezianka** 

w akcji.
Fot. Zbigniew Markowicz j

20-lecie Polskiego Dziecięcego

W wileńskiej Galerii.. Vartai”

W  hołdzie Szalapinow i
Niepowtarzalny, piękny - tak 

można określić wieczór, który się 
odbył w ub. poniedziałek w wileń­
skiej Galerii „Nfartai", mieszczącej się 
w Domu Nauczyciela na Wileńskiej. 
Jego inicjatorami są: Rosyjskie Sto­
warzyszenie Międzynarodowej 
Współpracy Kulturalnej i Naukowej 
z Krajami Bałtyckimi, Fundacja 
Wspierania Konkursów Wokalistów 
i in. instytucje. Głównym jednak po­
mysłodawcą jest Borys Smimow - 
przedstawiciel wymienionego Sto­
warzyszenia a także założyciel i pre­

zes Fundacji im. Kiprasa Petrau- 
skasa i Fiodora Szalapina. Okazją 
- 60 - lecie ostatniego koncertu Fio­
dora Szalapina w Wilnie.

Nie doszło by do tego wieczo­
ru - tak powiedział pan Smimow - 
gdyby nie wileński dziennikarz 
.Kuriera Wileńskiego Jerzy Sur- 
wiło, który jako jeden z pierwszych 
poruszył na łamach prasy temat 
związków genialnego śpiewaka z 
Wilnem. Nie byłoby tego wspania­
łego nastroju, który towarzyszył im­
prezie, gdyby nie zmysł organiza­

cyjny prezesa Radia .Znad Wilii" 
Czesława Okińczyca. Atmosferę tę 
tworzył też ustawiony na sztalu­
gach portret Fiodora Szlapina, po­
większony ze zdjęcia z autografem 
artysty, które w swoim czasie prze­
kazała do moskiewskich zbiorów 
wilnianka Anna lljutowicz - czytel­
niczka .K. W.’. Zdjęcie to było 
przed laty po raz pierwszy opubli­
kowane na łamach naszego dzien­
nika, zrobione natomiast zostało w 
zakładzie fotograficznym na Tatar­
skiej. M. in. pani Anna słuchała

przed 60 laty Szalapina w Wilnie, 
a obecnie była na koncercie jemu 
poświęconym.

Powodzenie tej imprezy za­
wdzięczać należy w ogromnej mie­
rze udziałowi w niej pięciu litew­
skich basów. S ą to: Vincentas Ku- 
prys, Vytautas Bakula, Vladas 
Bagdonas, Vladimiras Prudniko- 
vas i Konstantinas Pankraszovas. 
Trzeba było słyszeć siłę i barwę 
głosów tych artystów, wykonują­
cych ulubione przez Szalapina arie 
operowe i pieśni oraz romanse ro­
syjskie.

Zachwyt wzbudził romans z  
opery .Demon" Antoniego Rubin­
steina, aria Griemina z .Eugeniu­

sza Oniegina” Piotra Czajkowskie- ’ 
go, z  .Borysa Godunowa” Modesta 
Musorgskiego, .Słowik” Puszkina i -i 
Czajkowskiego i wiele innych słyn­
nych utworów, w tym kompozytorów , 
litewskich.

Sala wypełniona była po brzegi. 
Zgromadzeni przedstawiedełe świa­
ta artystycznego i kulturalnego der- ' 
pliwie przed rozpoczęciem wieczo- § 
m oczekiwali na przybycie zaproszo- : 
nych ambasadorów Rosji i Polski. 
Minął ponad kwadrans, zrozumiano, J 
że dostojni goście nie będą obeo- 4 
ni...

Z zaimprowizowanej sceny, 4  
wśród dzieł sztuki galerii, popłynęły ’ 
wspomnienia o artyście - Rosjaninie, |  
który pełen był podziwu dla polskiej 
kultury i kochał Wilno. A potem - mu­
zyka. Jako dowód, że ona nie tylko 
łagodzi obyczaje, że jest uniwersał- Ą  
na, nie zna granic, łączy narody. Tak 
było i zawsze będzie...

Halina JOTKlAŁŁt^
NA ZDJĘCIACH: Borys Smir- 

now (od lewej) i Vladimiras Prud- 
nikovas podczas wieczoru dobro­
czynnego, poświęconego ostat­
niemu wileńskiemu występowi 
znakomitego basa  rosyjskiego 
Fiodora Szalapina; upiększeniem 
koncertu stał się występ nestora 
litewskich basów - Vincentasa 
Kuprysa.

Fot Marian Paluszkiewicz
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Na 60 kilometra szosy z Wilna 
do Ejszyszek jest zakręt w lewo. 3 km 
po drodze bitej i przed nami wyłania 
się dzwonnica kościoła pod wezwa­
niem Wniebowzięcia Najwświętszej 
Marii Panny, jeszcze trochę - i całe 
Podborze jak na dłoni.
H  Chociaż wczesną wiosną krajo­
braz jest raczej szary, to jednak mamy 
przed sobą piękny widok. Wieś opa­
sują lasy. Nazwa Podborze - bo spod 
boru. Wjeżdżamy od strony nowej 
wsi, gdzie widzimy tzw. typowe dom- 
ki, budowane za czasów sowieckich. 
Latem ulica tonie w kwiatach, od róż­
norodności barw aż pstrzy w oczach, 

ażda gospodyni uważa za swój ho- 
wyczarowanie jak najbardziej 

kwiecistego ogródka. Wtedy to igra- 
jąze słońcem dalie, nasturcje, nagiet­
ki, rumianki .Wieś tak wygląda latem. 
Teraz, natomiast, jest wiosna.
gmina po d b o r sk a

|  38 wsi, 1884 mieszkańców -. 
mówi starosta gminy pan Michał An- 
tropik. Największe wsie - to Podbo- 
rzez 392 mieszkańcami oraz Tietiań- 
ce -401 Na terytorium gminy jest 420 
emerytów, 34 z nich - to ludzie sa­
motni, potrzebujący opieki gminy. 44 
rodziny wielodzietne oraz 40 rodzin 
|  to rodziny wspierane socjalnie, 
otrzymujące zasiłki od samorządu. 
Terytorium gminy - stanowi około 10 
tys. hektarów powierzchni. Gmina li­
czy 733 rolników.

Najmniejszą bodajże wsią w gmi­
nie sąŹałobiszki. Dwa domy - dwóch 
mieszkańców. Kiedyś to był dość lud­
ny zaścianek, ale melioracja zmusiła 
ludzi do przeniesienia się do innych 
miejsc. Największym problemem 
gminy jest

BEZROBOCIE
Na terytorium gminy działały 4 

spółki, jednak żywot ich był niedłu­
gi. Po ich rozwiązaniu większość 

I mieszkańców została bez stałego źró­
dła dochodów. Ludzie pTzez pół roku 
stali na giełdach pracy, dopóki nale­
ciały im się zasiłki. Jednak następnie 
zrezygnowali, Bo zawczasu wiadomo, 
że żadnej praęy.i tak-nie zaoferują. 
Skrawek ziemi i krową są żywiecie- 
lami wielu rodzin. W Podborzu jest 
czynna rozlewnia mleka, jednak latem 
może być zamknięta. „Na Litwie na­
biał nie ma zbytu” - tłumaczą.

ZWROT ZIEMI
Podań w sprawie zwrotu ziemi 

złożono około tysiąca, zwrócono 170 
właścicielom - mówi kierowniczka 
służby reformy rolnej Teresa Tiewiel. 
Podstawową'przyczyną, z powodu 
której zwleka się ze zwrotem, jest 
brak-dokumentów potwierdzających 

I prawo własności. Ziemię zwraca sie

poprzez sądy, jeśli ma się wiarygod­
nych świadków. W Solecznikach 
utworzono komisję ekspertów, która 
także decyduje o zwrocie ziemi.

Najmniej kłopotów z odzyska­
niem ziemi mieli mieszkańcy Misz- 
tun. Posiadali oni stosowne dokumen­
ty-

Dopóki działały spółki, ludzie nie 
śpieszyli ze składaniem podań, wy­
czekiwali. Dopiero po ich rozpadzie 
posypały się zgłoszenia. Jednak nie­
wielu po odzyskaniu ojcowizny go­
spodarzy na swoim. Większość odda­
je ziemię w dzierżawę. Ludzie nie 
mają sprzętu rolniczego, a wypoży­
czenie słono kosztuje.

Ludzie zarabiają na chleb powsze­
dni - młodzi sprzedają mięso na ba­
zarze w Wilnie, niektórzy zajmują się 
handlem samochodami Latem kobie­
ty zbierały jagody, grzyby, które na­
stępnie sprzedawały. Ktoś cielaka, czy 
świnkę sprzeda, jesienią - jarzyny,

w budynku przedszkola, które dzieli 
z przedszkolakami. Jest to jedyne 
działające przedszkole w gminie. Od 
zamknięcia uratowało je to, że zosta­
ło przekształcone w litewskie.

Są dwa sklepy. Jeden z nich - to 
prywatny. Był jeszcze inny - prywat­
ny, ale splajtował. Nie wytrzymał kon­
kurencji.

W sobotę młodzież śpieszy w 
stronę niewielkiego budynku, na któ­
rym napis głosi, że jest to świetlica. 
To jedyne miejsce, gdzie młodzież 
może się spotkać. W Tietiańcach klub 
po prostu zamknięto. Samorząd 
oświadczył, że nie ma pieniędzy na 
jego utrzymanie.

Problemem, szczególnie ważnym 
dla mieszkańców tzw. starej części 
wsi, jest brak łaźni. Istniejącą dotąd 
zamknięto po sprywatyzowaniu. Po 
rozwiązaniu spółek wiele budynków 
sprywatyzowano po prostu za grosze. 
Nowi właściciele nie znaleźli zasto-

W ileńszczyzna z  bliska

Wieś lasami opasana

także autobus.
BIBLIOTEKA

Na parterze urzę- I 
du starostwa znajdu- 8 
je się biblioteka. W 
pomieszczeniu jest 
czysto i schludnie. To 
zasługa pań: Geno­
wefy Kom aro w i cz i 
Haliny Czesnowskiej 
- obecnej i byłej kie­
rowniczek biblioteki. 
Starostwo też w mia­
rę możliwości dba o 
tę placówkę kultural­
ną, niedawno tu zain­
stalowano dodatkowe 
grzejniki.

W ubiegłym roku 
biblioteka miała 296 
stałych czytelników, 
w tym na razie prze- 
rejestrowało się 82.

Podstawą księ-

owoce. Mleko ludzie do skupu odda­
ją  Niektórzy nabiał aż do Wilna wożą 
Na wsi każdy cent sie liczy.

Jeszcze jedną plaga - to pijaństwo.
- Teraz więcej ludzi pije niż w la­

tach poprzednich. Chyba z bezna­
dziejności. Kobiety; pić zaczęły. Wie 
pani, jak kobieta pije - to już koniec 
wszystkiemu - rozważa jeden z miesz­
kańców Podborza.

WIEŚ PODBORZE
Nad całym osiedlem króluje ko­

ściół pod wezwaniem Wniebowzięcia 
Najświętszej Marii Panny. Wzniesio­
ny on został w 1934 r. z inicjatywy 
4csiędza proboszcza Eugeniusza Za— 
sztowta. Kolejnymi kapłanami świą­
tyni byli: ks. ks. Wołodkiewicz, Jur- 
kowlaniec, Pukas, Balcewicz. Obec­
nie posługę kapłańską pełni ksiądz 
Jerzy Dąbrowski, który dojeżdża tu z 
parafii butrymańskiej. Podczas mego 
pobytu był nieuchwytny, bo obsługu­
jąc dwie parafie, pracy ma co niemia­
ra.

Najwięcej wiernych gromadzi się 
w kościele podborskim na odpust, 
przypadający tu 15 sierpnia. Zbierają 
się wtedy wszyscy pochodzący z tych 
stron.Dzieciakom największą radość 
sprawiają kolorowe lizaki i pierniki, 
sprzedawane w tym dniu tuzinami 
koło kościoła.

W Podborzu są dwie szkoły: pol­
ska szkoła podstawowa i litewska -

sowania nowo nabyłym obiektom, 
więc teraz stoją i odstraszają prze­
chodniów. Podobnie jak budynek tak 
zwanej tu dawniej „kontory”. Także 
bezczynnie stoją urządzenia byłego 
tartaku. Jednak starosta obiecuje, że 
tym się zajmie. Łaźnię dałoby się 
urządzić w budynku byłej kotłowni, 
którą za sprawą starosty zamknięto 
jako nierentowną. Wybudowana za 
czasów sowieckich ogrzewała trzy 
obiekty: wielomieszkaniowy budy­
nek, siedzibę starostwa i przedszko­
la. Chociaż zżerała cały majątek - oko­
ło 100 tys. litów, zimą jednak wszy­
scy marzli. W tych budynkach zain- 

-stalowali inne urządzenia ogrzewcze, 
na czymzyskali wszyscy: ogrzewa się 
tańszym kosztem i w budynkach jest 
cieplej.

Jeśli starosta postanowił - doko­
na. Od razu po objęciu stanowiska 

. gminy, zajął się „wierceniem” studzie­
nek, rozwiązując tym samym problem 

•̂ rZ dostawą wody. Teraz mieszkańcy 
bloków wielomieszkanioWych mają 
'ten problem z głowy. Do ŻSA „Pod­
morskie gospodarstwo komunalne”, 
które to powstało z inicjatywy samo­
rządu, należy też świadczenie usług 
komunalnych mieszkańcom. Oprócz 
zaopatrzenia w wodę, zorganizowa­
no wywóz śmieci, po wykarczowaniu 
lasu - rozszerzono cmentarz. Ogro­
dzono go parkanem, zrobiono bramę. 
2ŚA wypożycza także mieszkańcom,

gozbioru są pozycje z poprzednich lat, 
w ubiegłym roku na zakup książek bi­
blioteka otrzymała 190 Lt»Właściwie 
ma ona nieduży wpływ na kompleto­
wanie księgozbioru. Książki otrzymu­
je w sposób scentralizowany. Szcze­
gólnie, odczuwalny jest brak książek 
dla najmłodszych czytelników w ję­
zyku polskim, które są najbardziej po­
szukiwane. Dzieci najchętniej czyta­
ją w klasach początkowych, potem ten 
zapał mija. Rzeczywiście, książeczki 
dla dzieci zajmują niecałe trzy półki, 
stań niektórych świadczy, że nie słu­
żą jako upiększenie. Obok pięknie 
prezentują się kolorowe pozycje dla 
najmłodszych w języku litewskim.

Ludzie najczęściej tu zaglądają, 
by przejrzeć najświeższą prasę. Bi­
blioteka ma zaprenumerowane: „Ku­
rier Wileński”, „Naszą Gazetę”, „Lie-

tuvos aidas”, „Echo Litw/’, „Respu- 
blikę”, „Szalczię”. „Magazyn Wileń­
ski” otrzymuje nieregularnie.

- Czytelnicy poszukują czasopism 
z Polski, ale, niestety, nie możemy im 
nic zaoferować - mówią moje roz­
mówczynie.

Na zakończenie starosta gminy p 
Michał dość pesymistycznie dodaje: 

- Wyjście z dołka gospodarcze 
go widziałbym w inwestycjach. Ale 
czy znajdą się inwestorzy?

Anna MAKOWSKA

NA ZDJĘCIACH: Michał An 
tropik - starosta gminy podborskiej

Kościół pod wezwaniem Wnie 
bowzięcia Najświętszej Marii Pan­
ny.

Fót autor

Echa Olimpiady 
Literatury i Języka Polskiego Uczestniczki z Litwy nie zawiodły
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O tegorocznej VIII Olimpiadzie Literatury i Języka Polskie­
go odbywającej się na Litwie głośno było w mass mediach. By 
jednak skończyć temat definitywnie, pozwolę sobie złożyć relii- 
cję z pobytu w Warszawie na XXVII Olimpiadzie Polónistycz-

10-osobowa grupa laureatów i finalistów wyjechała do War­
szawy na czele z p. Barbarą Kosinskiene z Ministerstwa Oświaty 
ltwy, które to Ministerstwo w osobie p. Barbary jest głównym 

Pyg?iniżatprem olimpiad. Nie tylko organizuje imprezę, ale róW- 
tt*ez finansuje (m. in. podróż do Warszawy). W Warszawie nato- 

•ast opiekę nad nami sprawował dr Tomasz Chachulski z Ko- 
I *tvh ̂ ^ wne8° Olimpiady Literatury i Języka Polskiego przy 
^tytucie Baęlań Literackich PAN. Przewodnikami zaś byli stu- 

p S g H  polskiej UW, Wywodzący się z Wilna.
Od paru lat na Olimpiadę przyjeżdża również młodzież z 

t 10grus1, Łotwy, Ukrainy, Czech. W tym roku ogółem startowa- 
8 Uczestników spoza kraju, 

j wody składały się z dwóch części: ustnej i pisemnej. Są- 
nych Ś ĉ cie%olonistów zainteresują tematy prac pisem- 

•z Ktotynii to startującym wypadło się zmierzyć.
‘ Kochanowski (...) jest wcieleniem pewnego projektu 

SZej7^J*? cj (•■•)> to pierwszy, i może najdoskonalszy w na- 
ta»* t> *jP̂ zedstawiciel śródziemnomorskiego widzenia świa- 
nych’?*!?^  °Pin*ZygmuntąKubiaka („Przestrzeń dzieł wiecz- 
renesańsu W°*û c ̂ również do dzieł innych pisarzy polskiego

ne. *>w*r6że do piekieł. Literatura i doświadczenia ostatecz-

^wudziestowieczne czytanie wielkich autorów XIX wie­

ku: mody, negacje i kontrprojiozycje.
4. Interpretacja poróWnawcza (proza): Julia Hartwig „Por­

tret I”, „Portret II”, „Portret 111”. Witold Gombrowicz „Z Dzien­
nika”.

5. Interpretacja porównawcza (poezja): Jan Andrzej Morsz­
tyn „Gadka Wtóra”. Arnold_S łucki „Aniołkowanie”.

6. Interpretacja porównawcza (poezja): Cyprian Norwid 
„Wielkie słowa”. Miron Białoszewski ,.Jedni za drugimi - sły­
chać -...” ~ SPsPfl \  £

Po raz pierwszy w historii Olimpiad Ogólnopolskich w skład 
komisji weszły wykładowczynie z WUP dr Halina Turkiewicz 
oraz dr Barbara Dwilewicz. Obie panie od lat oceniają odpowie­
dzi ustne i pisemne uczniów,startujących w olimpiadzie organi­
zowanej na Litwie. Praca w komisji w Warszawie pozwoliła po-- 
równać poziom przygotowania polonistycznego młodzieży z 
Polski i Litwy. I tu chcę zaznaczyć, że wszystkie uczestniczki z 
Litwy wykazały się doskonałą wiedzą zarówno z literatury jak i z 
języka. W grupie uczestników spoza kraju wyraźnie wiodły prym, 
zdobyły największą liczbę punktów, np. K. Kuncewicz z 90 moż­
liwych otrzymała 85 punktów.

Nie można jednak spocząć na laurach. Mamy groźnych ry­
wali w postaci młodzieży z Białorusi, którą do Olimpiady szyku­
ją poloniści - konsultanci z Białegostoku.

Komitet Główny Olimpiady wystąpi do MENu z wnioskiem 
o przyznanie stypendium RP dla czwórki laureatów z Litwy. Są 
to:

Krystyna Kuncewicz (Szkoła Średnia im. Konarskiego)
Inessa Pietkiewicz (Podbrodzka Szkoła Średnia)
Bożena Śnieżko (Mejszagolska Szkoła Średnia)

Bożena Sadkiewicz (Szkota Średnia im. W. Syrokomli).
A ponieważ tiigdy jeszcze się nie zdarzyło, żeby takowy 

wniosek został odrzucony przez Ministerstwo Edukacji Naro­
dowej, więc już teraz można pogratulować przyszłym student-

k°mOrganizatorzy Olimpiady zadbali też o to, by czas wolny 
młodzież spędziła treściwie. Interesujące było sP°*“ '“ pr° .  
Aliną Witkowską, autorką nowej syntezy historycznol.terack.ąi 
„Romantyzm". WTeatrze Dramatycznym 
rzeć sztukę W. Szekspira „Jak wam się podoba w doskonałym 
nrzekładzie SŁ Barańczaka. .

W imieniu uczestniczek oraz swoim własnym serdecznie 
dziękuje za opiekęp. Barbarze Kosinskiene, p. Tomaszowi Cha- 
chiUskiemu^srudentom polonistyki t*T eresie«  g  
mojej byłej uczennicy, laureatce olimpiady sprzed paru lat), me 
zwykle sympatycznemu Darkowi (niestety, nie znamy nazwiska).

Jesteśmy również niezmiernie wdzięczni kierowcom auto- 
kam k W w  eiTnas do Warszawy: p. Bronisławowi Janow,- 
czT;“ Tp Ryszardowi Baraszce. Zawieźli nas 
telu „Belfer", w którym mieszkaliśmy, a przeciez wcale

" ’akNa8u r ° « z y * o ńczenie XXVII O lim p ii P o lon ią*

nauczycielka jęz. polskiego Szkoły Średniej im. JanaP aw ła ll



Polski Klub Dyskusyjny -  
o problemach nurtujących Polaków

PKD zaprasza na spotkanie w cehi omówienia najbardziej nurtujących pro­
blemów polskiego społeczeństwa Wileńszczyzny, które dotyczą nas wszyst­
kich i wymagają niezwłocznego rozwiązania.

Spotkanie odbędzie się 15 maja 1997 r. w lokalu ZM ZPL (ul. Pyltmo 45/ 
2)godz.l8. .* _.fcf

Uroczystość w Tarakańskiej Szkole Podstawowej

I  spotkanie nauczycieli
i absolwentów

słowa podziękowania seniorce peda­
gogów Szk. Tarakańskiej p. Grużew- 
skiej za pomoc w ich starcie zawo­
dowym, wręczyli wiązanki kwiatów. 
Wiele miłych słów wyrażono również 
pod adresem innych nauczycieli, jak 
Honoraty Burakówny-Gwazdaitiene, 
Julii Borkowskiej, Anny Ingielewicz, 
Dominika Hawrusika, Stanisława Cy­
bulskiego (nieżyjącego) i wielu, wie­
lu innych.

Drugą część wypełniły występy 
uczniowskie. Przygotowano dekla­
macje zasadniczo o szkole, jak też w 
innym układzie zaprezentowali żar­
tobliwe mini scenki z  tego życia 
szkolnego, z czego widownia ser­
decznie się śmiała. Grupa choreogra­
ficzna zaprosiła po walczyku na sce­
nie dó tańca obecnych ni  sali. Obej­
rzano też popisy grupy tańca rytmicz­
nego. Program ten przygotowały na­
uczycielki R. Gvazdaityte, J. Borkow­
ska i A. Ingielewicz. Wystąpił rów­
nież zespół Stasiuka ze Skirlan.

Zmieniają się ludzie, zmienia­
ją  się czasy, czy odwrotnie... 

Słowa z recytacji. Istotnie, koło for­
tuny też się toczy zmiennie. Pisząc 
„fortuny” mam na myśli dosłownie 
grosz. Grosz, którego nie sypie hoj­
nie ten, kto jest do tego powołany. Na 
Litwie na razie mamy przeważnie 
szkoły państwowe. Toteż i tarakań- 
ska nie robi wrażenia super zadbanej,

ledwie wypłaty się uskutecznia kadrze 
nauczycielskiej, i bodaj nic poza tym.
Jeżeli szkoły stołeczne mają sponso­
rów, bo są bardziej widoczne, liczne _r 
itp. itp., to taka za przysłowiowym u 
Pana Boga za piecem nie ma większe­
go przebicia. Może nauczyciele sami 
powinni czynić krok naprzód? Chyba 
tak. Toteż, jak mi się zdaje, ta inicja­
tywa zwołania przynajmniej swoich 
najbliższych związanych z nią uczu­
ciowo, jest myślą szczęśliwą. Bo już 
dziś zobaczyli, gdzie co obszarpane, 
gdzie brakuje zamka, gdzie co odświe­
żyć, pociągnąć pędzlem, czego braku­
je w gabinecie, bibliotece. Może ktoś 
wysupła grosik, dwa i każdy tu się^^H 
przyda. Stosunkowo niedawno niektó- ■ 
rzy się bodaj licytowali w zaprenume­
rowaniu polskiej prasy szkołom rejo- |  
nu. Jak się zorientowałam, „Kurier ^  
Wileński” tu nie dociera. Szkoła chęt- a  
nie by nawiązała kontakty z pokrew- j 3 
nymi sobie w kraju, albo w ogóle, jak 
sądzę, może któraś organizacja spo­
łeczna zechciałaby się przyjrzeć bli- 
żej temu zakątkowi, gdzie w latach 30 _ |  
spędzali wakacje „akademicy” war­
szawscy, jak też wileńscy.

Danuta WEROWSKA 
NA ZDJĘCIACH: występy re­

cytatorskie uczniów; na scenie zespół 
Stasiaka ze Skirlan.

Fot Marian Dźwinel

Z  reionu wileńskiego

Porozumienie o współpracy |  
z województwem gdańskim

W Gdańsku 1-4 maja z wizytą go­
ściła oficjalna delegacja Samorządu re­
jonu wileńskiego z merem rejonu Le­
okadią Januszauskiene na czele. W 
trakcie wizyty zostało podpisane po­
rozumienie o współpracy pomiędzy 
Samorządem rejonu wileńskiego a 
Sejmikiem Samorządowym Woje­
wództwa Gdańskiego.

Porozumienie przewiduje, że oby­
dwie instytucje samorządowe będą 
popierać i rozwijać współpracę w dzie­
dzinach kultury, oświaty, turystyki, 
sportu i rolnictwa.

Porozumienie ma nadać nowy im­
puls współpracy samorządowej.

Strona polska obieca pomoc w 
szkoleniu radnych z Wileńszczyzny. 
Za nader perspektywiczne uznane zo­
stało nawiązywanie bezpośrednich 
kontaktów między gminami rejonu i 
województwa.

Na wielką skalę przewiduje się 
współpracę w dziedzinie kultury.

Planuje się wymianę zespołów ar­
tystycznych, wyjazdy na festiwale, im­
prezy kulturalne, szkolenie dla pra­
cowników placówek kultury oraz or­
ganizowanie wspólnych przedsięwzięć 
w tym zakresie.

W dziedzinie oświaty odbywać się 
będą staże dla nauczycieli, wizyty szko­
leniowe pedagogów. Przewiduje się 
wymianę młodzieży szkolnej.

Jako osobny artykuł w porozumie­
niu wyodrębniono współpracę w dzie­
dzinie rolnictwa. Tu również zaplano­
wano wyjazdy szkoleniowe, dzięki któ­
rym rolnicy z rejonu wileńskiego będą 
mogli zapoznawać się z osiągnięciami i 
doświadczeniami swych polskich ko­
legów.

Między województwem i rejonem 
przewiduje się wymianę zespołów spor­
towych i współpracę w dziedzinie tury­
styki.

Umowa zawarta została na okres I  
czterech lat i będzie automatycznie 
przedłużana, jeśli żadna ze stron jej nie 
wypowie. Porozumienie podpisali mer 
Samorządu rejonu wileńskiego Leoka­
dia Januszauskiene i przewodniczący 
Prezydium Sejmiku Samorządowego 
Województwa Gdańskiego Grzegorz 
Grzelak.

Miejmy nadzieję, że nowo zawarta 
umowa przyniesie konkretne, namacał-^^' 
ne dla zwykłych mieszkańców korzyści

Robert MICKIEWICZ

Z wizami i bez oraz 
o podwójnych nazwiskach

(Dokończenie ze str. 1)
- Aby odpowiedzieć na to pytanie, 

należy uwzględnić możliwości tech­
niczne w naszym dowodzie osobistym. 
Imię pisze się niżej, zaś o wiersz wy­
żej wpisuje się nazwisko lub dwa. Pro­
szę zwrócić uwagę, że tam się nie 
zmieści zbyt wiele - tylko 31 znaków. 
-Więc Petraityte-Mykolaitiene-Janu- 
szoviene jest za długie. W tym przy­
padku z czegoś trzeba zrezygnować. 
To samo dotyczy nazwisk, jak też 
imion polskich.

- Należy więc rozglądać się za 
jednym mężem o nazwisku mają­
cym znacznie mniej znaków niż 31.

- Albo też wpisać jedno, a duże i 
ładne.

- Macie coś nowego w kontak­
tach z innymi państwami?

- Życie dyplomatyczne nie tkwi na 
miejscu. Rozszerzają się kontakty, a 
za nimi idzie podpisywanie dokumen­
tów międzypaństwowych. Ostatnio zo­
stała podpisana umowa z Ukrainą, któ­
ra od dłuższego czasu nie mogła dojść 
do ostatecznego sfinalizowania. Pod­
pisywano ją dwa razy, ale ciągle ule­
gała zmianom i dopiero niedawno 
weszła w życic.

- Czy różni ślę ona od podob­
nych umów z innymi państwami?

- Jest różnica, jeśli chodzi o wyra­
bianie zaproszeń. Od razu podkreślę, 
że ustawa działa jednakowo dla oby­

wateli obu państw. W tej umowie 
przewidziano przypadki, kiedy to nie 
jest potrzebne zaproszenie do wyro­
bienia wizy wjazdowej. To, gdy się 
jedzie w charakterze turysty i posia­
da kartę podróżną. Bez zaproszeń 
można się obejść, jeśli się kupi w jed­
nym z państw jakąś nieruchomość, 
jak też w przypadku przyjazdu w celu 
uporządkowania dokumentów spad­
kowych, związanych z darowizną itd. 
Prócz tego, w ciągu 24 godz. można 
otrzymać wizę bez okazania zapro­
szenia, w przypadku choroby lub 
zgonu bliskich krewnych (rodzice, 
bracia, siostry). Trzeba zaznaczyć, że 
konsulaty lub ambasady nie pobie­
rają wtedy obowiązującej opłaty. Jest 
jeszcze szereg ulg dla osób mających 
przekroczone 60 lat, jak też dla lu­
dzi biorących udział w likwidacji 
skutków katastrofy czemobylskiej. 
Naturalnie, w wyżej wymienionych 
przypadkach potrzebny jest doku­
ment potwierdzający to lub inne wy­
darzenie. Jeszcze raz dodam, że te 
przepisy są jednakowo ważne dla 
obywateli obu państw.

- A co słychać na „froncie” bez­
wizowego przekraczania granicy?

- Na pewno wszyscy słyszeli, że 
została podpisana umowa o ruchu 
bezwizowym ze Szwecją. Z kolei 
ambasada tego kraju w Wilnie przy­
pomina, że można w okresie nie

przekraczającym trzech miesięcy w 
roku gościć w Szwecji bez wizy. Za­
znacza się również, że te osoby po­
winny posiadać bilet powrotny, do­
stateczną ilość środków na utrzyma­
nie w czasie pobytu lub zaproszenie 
ze Szwecji, zawierające zobowiąza­
nie do zapewnienia utrzymania.

Prośby o wjazd do kraju spraw­
dzą funkcjonariusze szwedzkiej służ­
by imigracji. Spodziewane jest, że 
umowa o ruchu bezwizowym z Fin­
landią zostanie podpisana do jesieni 
bieżącego roku. Przy tej okazji chcę 
zwrócić uwagę tych obywateli, któ­
rzy otrzymali dowody właśnie w 
1992 roku. U wielu terminy ważno­
ści wygasły. Zbliżają się urlopy, więc 
na pewno warto zajrzeć do dowodu 
osobistego. Bardzo częste są przy­
padki, kiedy człek się połapie dopie­
ro na lotnisku, że praktycznie nie ma 
dowodu osobistego, a wtedy się za­
czyna...^

... Bardzo boli, gdy taki „zapo­
minalski” z wielkim impetem wbie­
ga do wydziału paszportowego, żą­
dając natychmiastowej obsługi. Mio­
ta błyskawice, a na pożegnanie tak 
zwymyśla, że Bogu ducha winne 
urzędniczki jeszcze długo nie mogą 
się uspokoić.

- Niech takich obywateli będzie 
mniej.

Rozmawiał Andrzej MALKIANIS

j  swojej drodze pedagoga 
 I opowiedział Józef Sasi mó­

wi cz, który w Tarakańcach w 1957 
roku rozpoczął ją jako dwudziesto­
letni młodzieniec. Niemal ku zdumie­
niu zebranych wymienił nazwiska 
wszystkich maturzystów, z którymi 
wtedy się zetknął i których... bał się, 
jak powiedział, bo byli niektórzy 
wśród nich starsi od niego, świeżo 
przybyłego z uczelni pedagogicznej. 
Przyjechał jako fizyk, ale też uczył 
matematyki, a w przyszłości nawet i 
rysunku, i języka niemieckiego itp. 
Przyznał, że trafił bardzo szczęśliwie 
pod skrzydła dyrektor Grużewskiej, 
gdzie pracował maksymalnie męski 
zespół, co w innych szkołach zdarza 
się nader rzadko. Tymczasem tu się 
skupiło 7 mężczyzn nauczycieli. Miał 
tu dobrą zaprawę zawodową i potem, 
kiedy opuścił szkołę i skierował się 
do Podbrodzkiej Szk. Wieczorowej, 
inspektor rejonowy p. Ditkeviczius 
spytał niepewny, czy da sobie radę po 
wiejskiej szkole... Ale właśnie-13 lat 
pracy w wieczorówce o tak różnym

kontyngencje słuchaczy potwierdzi­
ło, że dał radę. Podkreślił, że nie miał 
obawy o nieporadność. Potem uczył 
w szkole średniej w Podbrodziu, wte­
dy rosyjskiej, a dopiero od 7 lat uczy 
w tych samych murach, ale z polskim 
językiem nauczania. W sumie ma 40 
lat pracy, zbliża się do emerytalnego 
wieku i jak. twierdzi, jest dumny, że 
w tym stażu pierwsze lata przypadły 
na szkołę pod dyrekcją pani Grużew­
skiej. Kończąc właśnie wyraził pod 
jej adresem wiele słów swego szacun­
ku, że nauczyła nauczycieli być opty­
mistami, zaszczepiła ducha pracowi­
tości, życzył swej pierwszej przeło­
żonej długich pomyślnych lat życia, 
jak też sukcesów w pracy kolegom 
nauczycielom.

Kolejno „wyrwani do tablicy” 
zostali Paweł Bartosewicz, 

jeden z absolwentów pierwszej pro­
mocji siedmiolatki i absolwent klasy 
maturalnej Wojciech Piotrowicz. 
Obaj dzisiaj wilnianie, znani w swo­
ich środowiskach, podkreślili rolę, 
jaką spełniła szkoła w ukształtowa­

niu ich postaw, jaki założyła funda­
ment duchowy. Wypowiedziała się też 
Danuta Kostecka-Borkowska, dziś 
wychowawczyni w szkole-intemacie 
oraz inni z młodszych promocji.

Wrażeniami, refleksjami czy 
wspomnieniami podzielili się Romu­
alda Butowiczówna-Kuleszo z Ma- 
gun (nb. jedna z członkiń zespołu 
„Magunianki”), która również karie­
rę nauczycielki rozpoczęła w Tara­
kańcach, gdzie przepracowała w la­
tach 1956-60; Walentyna Subocz, 

która faktycznie nie 
była bezpośrednio 
związana z proce­
sem pedagogicznym 
w tej szkole, ale z 
nią związana przez 
początkową szkółkę 
w Podubince, gdzie 
była kierowniczką i 
jej wychowankowie 
wieli się do szkoły w 
Tarakańcach. Praco­
wała tu z absolwent­
ką tarakańską Danu­
tą Giakówną-Dipo- 
nierie; Marian Dźwi­
nel pokrótce zrela­
cjonował swoje 6 lat 
pracy, ale już za dy­
rekcji Stanisława 
B orkow sk iego . 
Wszyscy oni złożyli
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ 
W  tym  roku do Europy napłynie od pól do miliona nielegalnych imigrantów. Prawie wszyscy przybędą z Azji i Afryki.

Ucieczka do lepszego życia
12 listopada 1996 roku, kilka­

dziesiąt kilometrów od Delhi, nad 
wioską Chaikhi Dadri doszło do naj­
większej w dziejach Indii katastrofy 
lotniczej. „Ujrzeliśmy w powietrzu 
kulę ognia - opowiadali wieśniacy - 
a potem z  nieba polała się krew.”

Startujący z lotniska Indiry Gan- 
dhi samolot Boeing747 Saudyjskich 
Linii Lotniczych, lot SV 763, zde­
rzył się ze schodzącym do lądowa­
nia Iłem 76, wyczafterowanym przez 
grupę kirgiskich kupców od Kazach­
skich Linii Lotniczych. Przyczyny 
katastrofy nie są do końca jasne. 
Debatują nad nimi eksperci.

Inni fachowcy zadali sobie, być 
może mniej dramatyczne, ale rów­
nie ciekawe pytanie: Dlaczego, dwa 
tygodnie później, po kilkadziesiąt 
możliwych do zidentyfikowania ciał 
nie zgłosili się krewni? Ci, którzy 
zginęli, zostali pochowani we wspól­
nym grobie jako bezimienne ofiary. 
Ale przecież jakieś imiona i nazwi­
ska ci ludzie mieli. Imiona, bilety 
lotnicze, paszporty. Jakie?

Wyjechać z Azji
Trzydzieści kilometrów od Am- 

ritsaru, duchowej stolicy sikhów, 
znajduje się niewielkie miasteczko 
Tam Taran. Świątynia sikhijska jest 
tu jeszcze większa niż w Amritsarze. 
Wokół ogromnego basenu, właściwie 
sztucznego jeziora, wybudowano 
setki metrów podcieni wyłożonych 
bielutkim, czystym marmurem. W 
sanktuarium znajduje się święta księ­
ga sikhów, Granth Saheb. S znur

pielgrzymów przyklęka i czołem do­
tyka tekstu przykrytego złotym bro­
katem. Pięciu brodatych mężczyzn 
w błękitnych turbanach śpiewa pie­
śni modlitewne przy akompania­
mencie fisharmonii i bębenków.

Świątynia w Tara Taran to 
oaza spokoju, ciszy, medytacji, sa­
motności. Na jej dziedzińcu, koło 
wejścia do głównego budynku, po­
znałem czterech młodych męż­
czyzn, brodatych i w turbanach, jak 
przystało na prawdziwych Sikhów. 
Jeden z nich, o imieniu Joginder, 
oświadczył, że przyjechali ze Sta­
nów Zjednoczonych w poszukiwa­
niu żon.

|  Nie znaleźliście Amerykanek 
gotowych poślubić tak przystoj­
nych młodych ludzi jak wy? - za­
żartowałem.

- W Ameryce trudno o „nie- 
zepsutą” żonę - roześmiał się Jo­
ginder, mając na myśli dziewice. - 
Ponadto żona sikha powinna być 
sikhijką, a Amerykanki nie rozu­
mieją naszej wiary. Co nie znaczy, 
że nie próbowaliśmy! Ale cóż - 
uśmiechając się rozłożył ręce - nie 
nadają się!

- Jako posiadacze „zielonej 
karty” macie tu dużą wartość na 
rynku - dodałem. -  Myślę, że po­
tencjalne żony pchają się drzwia­
mi i oknami. Joginder się z tym 
zgodził. Jak każdy Hindus, i on 
uważał, że kobieta powinna płacić 
za szansę wyjścia za mąż jakieś 
dwa i pół lakha (250 tysięcy) rupii.

- Siedem tysięcy dolarów. 
Sporo jak na Indie - zauważyłem.

- Tanio jak na Amerykę. Każ­
dy chciałby stąd wyjechać. Kobie­
ta, która za mnie wyjdzie, otwiera 
przed całą swoją rodziną drzwi do 
Stanów Zjednoczonych.

Pakistańczycy, Hindusi, 
mieszkańcy Sri Lanki i Banglade­
szu chcą emigrować. Z reguły jed­
nak potencjalni uchodźcy nie wy­
wodzą się wcale z szeregów naj­
biedniejszych, tych, co przymiera­
ją  głodem, nie potrafią czytać i pi­
sać, chodzą ubrani w łachmany i 
śpią na chodniku. Potencjalni emi­
granci należą w większości do 
dwóch grup: bardzo dobrze wy­
kształconych, doskonale wykwali­
fikowanych fachowców i słabo 
wykształconych pracowników fi­
zycznych. Pierwsi mają realne 
szanse na legalną emigrację. W 
roku 1996 do samej tylko Kanady 
przybyło około 20 tysięcy emigran­
tów z Indii, w większości naukow­
ców, inżynierów, specjalistów od 
techniki komputerowej, programi­
stów. Pozostali szans legalnych nie 
mają, bo świat zachodni ma dość 
własnych mechaników samochodo­
wych, spawaczy, traktorzystów i 
rolników. Skończył się też okres 
masowego zatrudnienie „gastarbe­
iterów”. Dziś szuka się nie wyrob­
ników fizycznych, ale jak najlepiej 
wykwalifikowanych fachowców. 
Wiedzieli o tym „nielegalni” z 
„Yiohana”, saudyjskiego samolotu 
i próbujący dostać się do Londynu 
bracia z Pendżabu.

Sytuacja na Sri Lance wyglą­
da bardzo podobnie, chociaż

przyczyny emigracji są inne niż w 
Indiach i Pakistanie. Na Cejlonie 
trwa wojna domowa. W stronę Eu­
ropy zmierzają Tamilowie, którzy 
u siebie w kraju znaleźli się mię­
dzy młotem syngaleskich sił rządo­
wych i kowadłem powstańców z 
ugrupowania Tamilskich tygrysów. 
Syngalezi uciekają przed woj­
skiem, bezrobociem, przemocą i 
powszechnym poczuciem bezna­
dziejności. Wszyscy oni poszuku­
ją  lepszego życia. Wszyscy też mo­
tywują to przyczynami polityczny­
mi, w które nie wierzą żadne euro­
pejskie służby imigracyjne.

„  To bardzo 
korzystny interes”

Prawin Prasad miał dwadzie­
ścia dwa lata. Urodził się i przez 
całe życie mieszkał w Al warze, nie­
wielkim, malowniczym miastecz­
ku, niegdyś stolicy radżputańskie- 
go królestwa sto pięćdziesiąt kilo­
metrów od Delhi. Pracował w 
warsztacie naprawy motocykli i 
skuterów na przedmieściu rodzin­
nego miasta.

- Czasami oprowadzał tury­
stów - opowiada jego matka Jay- 
anti Prasad - bo to inteligentny i ob­
rotny chłopiec. Sam nauczył się an­
gielskiego. Zaczął się zmieniać trzy 
lata temu, kiedy szef warsztatu za­
łożył sobie antenę satelitarną. Coś 
się z nim stało. Potrafił godzinami 
siedzieć i oglądać zagraniczne pro­
gramy.

Jayanti Prasad wierzy, że Pra-

vin żyje. Wuj Sanjay wie, że jest ina­
czej. - Sam przecież odprowadziłem 
go na lotnisko - mówi. - Wiem, że 
miał lecieć saudyjskim samolotem. A 
potem zdarzył się ten straszny wypa­
dek. Pravin zdawał sobie doskonale 
sprawę, że na legalną emigrację nie 
ma s^ans. Zaczął więc szukać pośred­
ników. Trafił do jednego z kilkuset 
agentów zajmujących się wysyłaniem 
Hindusów do pracy za granicą. Ro­
dzina zastawiła spory kawałek ziemi 
i złożyła się na pokrycie kosztów, któ­
re wyniosły 200 tysięcy rupii. Pravin 
dostał fałszywy paszport, fałszywą 
wizę z pozwoleniem na pracę i fałszy­
we świadectwo zdrowia.

Nielegalny przerzut ludzi był 
możliwy dzięki współpracy pracow­
ników niektórych agencji turystycz­
nych i pośredników, oferujących pra­
cę za granicą, z pracownikami linii 
lotniczych i służb imigracyjnych. Jak 
podaje „Times of India”, Biuro Śled­
cze indyjskiej policji aresztowało w 
styczniu dwóch policjantów z delhij- 
skiego lotniska, którzy podczas prze­
słuchań wymienili nazwiska piętna­
stu innych pracowników służb imi­
gracyjnych i linii lotniczych biorą­
cych udział w przemycie nielegal­
nych emigrantów. Według dzienni­
ka największa „działka” - 20 tysięcy 
rupii, przypada urzędnikowi imigra- 
cyjnemu sprawdzającemu papiery 
potencjalnego nielegalnego emigran­
ta^...]

Tadeusz MILLER 
„Rzeczpospolita” 

Autor jest publicystą i znawcą te­
matyki azjatyckiej.

Martyna boi się zemsty
14-letnia Martyna z  Mławy (woj. ciechanowskie) wskaza­

ła policjantom swojego rówieśnika, który w  starym opusz­
czonym młynie zabił bezdomnego. Teraz dziewczynka czu­
je się zastraszona. 17-latek pobił ją  na ulicy.

Policja w Mławie skierowała do 
sądu dla nieletnich sprawę 14-letnie- 
go chłopca, który przed kilkoma dnia­
mi próbował zastraszyć dziewczynkę.
Wcześniej Martyna została pobita 
przez siedemnastolatka.

34-letni Wiesław T., bezdomny 
z Mławy, został zatłuczony cegłami 
w dawnym młynie, w którym znalazł 
sobie legowisko. Zabójcą okazał się 
14-lelni chłopak. Był w młynie z dwo­
rna kolegami. Przyznał się policji, że 
zabił „bez powodu”. Jedna z cegieł, 
którą rzucał, roztrzaskała bezdomne­
mu głowę. Na ścianie do dziś widać 
ślady krwi.

Widziała ich w  młynie 
Kilkadziesiąt minut przed mor­

dem Martyna widziała w młynie 
wszystkich trzech chłopców. Jednego 
z nich znała. Widziała też śpiącego 
tam bezdomnego.

- Ciało Wiesława T. policja 
znalazła dzień po morderstwie, w 
wodę 15 kwietnia. Martyna dopiero 
te6° dnia przyznała się, co widzia­
ła. Od razu zgłosiłyśmy się na poli­
cję - opowiada jej matka, Wiesława

Policjanci po zeznaniach dziew­
czynki zatrzymali dwóch chłopców. 
Jeden z nich potwierdził, że w mły­

nie zmasakrował bezdomnego. 
Dziewczynka rozpoznała go pod­
czas konfrontacji.

Boi się zem sty
- Córka chce zeznawać w są­

dzie. Ale teraz jest przerażona. Wie, 
że trzej chłopcy widzieli ją  w tym 
młynie. A tylko jeden z nich, ten, 
który się przyznał, jest zatrzymany 
w zakładzie wychowawczym.'"

22 kwietnia na ulicy Martynę 
skopał 17-letni Marcin G., mieszka­
niec Mławy.

- Mówił, że jak będę zeznawać 
w sprawie zabójstwa, to ktoś rozje- 
dzie mnie samochodem - opowiada 
Martyna.

Policja natychmiast zatrzyma­
ła 17-latka, który został tymczaso­
wo aresztowany pod zarzutem po­
bicia i zastraszania świadka. Grozi 
mu od 6 miesięcy do 8 lat więzie­
nia. Jego rodzice twierdzą, że ich syn 
nie ma nic wspólnego z zabójstwem 
w młynie.

Dziewczynka jest uczennicą 
Szkoły Podstawowej nr 4 w Mławie. 
Przed tygodniem drogę do szkoły za­
stąpił jej kolega z tej samej szkoły.

- Powiedział, żebym lepiej nie 
zeznawała w sprawie pobicia mnie 
przez Marcina G., bo mogę nie do­

żyć rozprawy - opowiada dziew­
czynka.

Policja zawiadomiła o tym zda­
rzeniu sąd dla nieletnich w Mławie, 
który ma zbadać tę sprawę.

Do szkoły chodzi z  matką
- Martyna ma prawo czuć się 

zagrożona. Dlatego ustaliliśmy, że 
do szkoły będzie chodziła z matką- 
powiedział nam dyrektor szkoły nr 
4, Przemysław Miecznik.

Wiesława P. chce, aby jej cór­
kę sąd przesłuchiwał jako świadka 
incognito.

Prowadząca sprawę zabójstwa 
w młynie sędzia Sądu dla Nieletnich 
w Mławie Elżbieta Soból powie­
działa nam jednak, że dziewczynka 
jest znana w swojej dzielnicy, a to, 
że złożyła już pierwsze zeznania w 
tej sprawie, nie jest tam dla nikogo 
tajemnicą.

- Data pierwszej rozprawy nie 
jest jeszcze ustalona. Martyna siedzi 
w domu, ale boję się, że nie wytrzy­
ma i wyleci gdzieś na ulicę, a tam nie 
jest bezpieczna - twierdzi matka.

- Nie wiem, co mam zrobić. 
Może powinnam wyrobić paszport 
córce i wysłać ją  na jakiś czas za gra­
nicę do siostry - zastanawia się mat­
ka.

Policja w Mławie ma w swo- 
I  ich kartotekach 207 nieletnich, któ­

rzy weszli w konflikt z prawem. W 
1996 roku nieletni popełnili tutaj 
112 czynów karalnych - stanowią­
cych 8 proc. wszystkich przestępstw.

Krzysztof ZBYTNIEWSKI 
„Super Express”

Oko w oko z drapieżnikiem
Turyści zmierzający drogą do 

przejścia granicznego z Niemcami w 
Kostrzynie, w województwie gorzow­
skim, mijają po drodze maleńką wio­
skę Świerkocin. Mało kto wie, że wła­
śnie tam znajduje się jedyne w Polsce 
ZOO w stylu safari.

Stworzenie ZOO, w którym 
zwierzęta nie byłyby ograniczone sta­
lowymi kratami i w którym ludzie 
mogliby podziwiać dzikie zwierzęta w 
bezpośredniej bliskości, było marze­
niem Sorena Rasmussena i jego ma­
łżonki Renaty. Do realizacji pomysłu 
oboje przystąpili w lutym 1996 roku 
na terenie gospodarstwa, które kupili 
pod Gorzowem Wielkopolskim. ZOO- 
Safari zostało otwarte już parę miesię­
cy później - 27 lipca. Soren Rasmus- 
sen jest Duńczykiem, zoologiem z za­
wodu. Małżonka jest Polką. Połączy­
ła ich miłość do zwierząt.

Przez pewien czas mieszkali w 
Danii, później w Szwecji i Niemczech. 
Soren Rasmussen pracował w tamtej­
szych ogrodach zoologicznych i dzię­
ki nabytej tam praktyce potrafił tak

sprawnie i szybko zrealizować swoje 
marzenie.

- Baliśmy się finansowego ryzyka. 
Jednak udało się. Na razie każde pie­
niądze, które wpływają inwestujemy 
dalej - mówi Renata Rasmussen. W tej 
chwili w ZOO przebywa około 400 
zwierząt Pasą się one swobodnie na ob­
szarze 14 hektarów. Do Świerkocina tra­
fiły z ogrodów zoologicznych z Krako­
wa, Warszawy, Wrocławia, a także z Da­
nii, Niemiec i Szwecji. Trasa safari, któ­
rą pokonuje się samochodem lub auto­
busem, liczy 2 kilometry. Polować moż­
na tu nie za pomocą strzelby, lecz apa­
ratu fotograficznego. Kto jest kiepskim 
fotografem, może kupić kolorowe pocz­
tówki przedstawiające widoki z polskie­
go safari. Zwierzęta pogrupowane są 
według sekcji geograficznych. Ze zwie­
rząt afrykańskiej sawanny można podzi­
wiać między innymi zebrę, bawoła, an­
tylopę i strusia.

MAGDALENA GORLAS, 
SŁAWOMIR STAWNY 

„Głos Wielkopolski**

Dyskoteka w stoczni
do adaptowania pomieszczeń. Dyskote­
ka będzie mieć powierzchnię około 2,5 
tys. metrów kwadratowych. Ma zostać 
otwarta już w wakacje.

- Warunki będą tam surowe - mówi 
Józef Burchardt ze Stoczni Gdańskiej. - 
Krzesła i stoliki będą przytwierdzone do 
podłoża. Wejście będzie bezpośrednio 
z miasta.

Maciej STEMPURSKI 
GDAŃSK, „Super Express”

W Stoczni Gdańskiej nie tylko 
będzie się budowało statki. W jednym 
z budynków magazynowych powsta­
nie wielka, nowoczesna dyskoteka.

Teren na 10 lat wydzierżawiono 
wrocławskiej firmie „Kazamaty". Pod­
pisana umowa przewiduje, że dochód 
z trzech imprez w roku będzie prze­
znaczany na ofiary pożaru w hali 
stoczni, która spłonęła dwa lata temu. 
Ekipy remontowe właśnie przystąpiły
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K urierem
•  Aspiracje Polski do członkostwa 

tv NATO nie są wymierzone przeciwko 
Rosji - powiedział dziennikarzom mar­
szałek Senatu Adam Struzik w Mo­
skwie, po spotkaniu z przewodniczącym 
rosyjskiej Rady Federacji Jegorem 
Strojewem. Strojew, na którego zapro­
szenie delegacja polskiego Senatu prze- 
bywa.w Moskwie z oficjalną wizytą, 
podkreślił, że stanowiska Rosji i Polski 

, co do powiększenia Paktu Północno­
atlantyckiego nadal są różne- - Słowia­
nie powinni żyd razem - mówił.

•  Tymczasem lider Unii Polityki 
. .Realnej Janusz Korwin-Mikke ostrze­

ga, że przyjęcie Polski dó NATQ za pó-| 
łtora roku jest równoznaczne z tym, żel 
Rosja ma tyle czasu na zajęcie Polski. I 
„Gdybym ja był prezydentem Jelćy- j 
nem, to dla mnie'jest to sygnał: masz 
pan, panie Jelcyn* półtora roku, aby . 
zająć Polskę” - powiedział Korwin-Mik-1

■ ke. Jego zdaniem, gdyby było,Inaczej,
: to Polska powinna być. przyjęta do i 
NATO ̂ jeszcze dzisiaj”.

-• Prezydent Republiki Połudnlo- 
. wej Afryki Nelson Mandeła i wicepre­

zydent Thabo Mbeld dokładają:wsżel-j 
kich starań, by zapewnić sukces swej 
zainldej inicjatywy pokojowej i dopro­
wadzić w środę do spotkania obu zair- 
skich adwersarzy na pokładzie połu­
dniowoafrykańskiego okrętu. Rzecznik

- prezydenta Parks Mankahlana oświad- 
czył, że Mandela zamierza przewodni­
czyć drugiemu spotRaniu prezydenta 
Mobutu Sese Sekó z jego powstańczym 
rywalem Laureńtem Kabilą ńa pokła­
dzie południowoafrykańskiego lodola- 
macza w kongijskim porcie Pointe No-

- ire dzisiaj o godzinie 11 czasu lokalne­
go (13 czasu litewskiego).

•'Powstańcy Laurenta Kabilizdo- 
byli strategiczny most na drodze do 
Klnszasy - takie doniesienia dotarły do 
stolicy .Zairu.'Drogą radiową poinfor­
mowano z ogarniętej walką strefy, że; 
$iiy, rządowe opuśclły-w poniedziałek 
most przez rzekę Kwango, około 180 kra 
od Kinszasy. „FAZ (Siły Zbrojne Zairu) 
opuściły most'Kwango. Usłyszeliśmy o 

■■■ tym wczoraj” roświadczył korespon­
dentowi Reutera pewien zairski dygni­
tarz z tego regionu, j,Armia cofnęła się 
do Mbankana, około 150 km od Kinsza-

•  Niemiecki kanclerz Helmut Kohł 
zaapelował o podjęcie nowych wysiłków 
na rzecz spokojnego Zakończenia spo­
rów wokół repatriacji320 ty>. bośniac­
kich uchodźców przyjętych przez Niem­

ocy podczas wojny domowej, w Bośni w
latach 1992-1995;’: Kohl powiedział' 
przed spotkaniem kferowńiętwa.jego 
Unii Ch rześcij a ńsko-Demokratyczn ej w 
Bonn, że niemiecki rząd postara się ode­
słać uchodźców z powrotem do Bośni 
wówczas, gdy pozwolą na to warunki 
w zamieszkiwanych przez nich wcze­
śniej regionach.

•  Rada Federacji Rosyjskiej odrzu­
ciła znaczną większością głosów weto 
prezydenta Borysa Jelcyna do ustawy 
przewidującej zatrzymanie >w Rosji

. dzieł sztuki wywiezionych pod koniec 
drugiej wojny światowej z Niemiec 
przez Armię Czerwoną. -  - |

•  Minister spraw zagranicznych 
Słowacji PavolHamżik oczekuję w sto­
sunkach z Polską dynamicznego rozwo­
ju handlu i współpracy gospodarczej, 
pogłębienia współpracy transgranicznej 
i zapowiada zawarcie „kolejnych jede­
nastu umów dotyczących wszystkich 
dziedzin interesujących oba kraje”. W- 
wywiadzie udzielonym korespondento­
wi PAP w przeddzień wizyty w Polsce 
minister oświadczył, że stosunki między 
obu krajami „są tradycyjnie dobre, nie 
obciążone żadnymi nie rozwiązanymi 
problemami, wciąż dynamiczne, zwłasz­
cza w gospodarce i handlu”-.

•  Szef Połączonego Komitetu Sze­
fów Sztabów czyli najwyższy dowódca 
operacyjny armii amerykańskiej gen. 
John Shalikashvili i jego chiński odpo­
wiednik zgodzili się w trakcie rozmów 
w Pekinie na rozwój współpracy mili­
tarnej, zamrożonej od czasu krwawego 
stłumienia przez armię chińską prode- 
mokratycznych demonstracji w 1989 r. 
Shalikashvtli przybył do Chin w ponie­
działek na zaproszenie szefa sztabu 
Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleń­
czej, gen. Fu Quanyou. Jego wizyta ma 
potrwać do 16 maja.

•  Francuski premier Alain Juppe, 
broniący planowanego wprowadzenia 
jednolitej waluty europejskiej,, w wy­
wiadzie dla rozgłośni Europę 1 ostro 
skrytykował koncepcję -  jak to określił 
- „ekscentrycznej koalicji” przeciwni* 
ków wyborczych, sięgającej od komu­
nistów po skrajną prawicę.

Papież

13 prób zamachu na Jana Pawła II
W czasie dwudniowego pobytu .w 

Bejrucie, w ostatnią sobotę i niedzie­
lę, papież Jan Paweł II miał stać się 
obiektem zamachu - ujawniły oficjal­
ne źródła libańskie.

Minister spraw wewnętrznych 
Libanu Michel Murr podał do publicz­
nej wiadomości, że rząd w Bejrucie na 
dzień przed planowanym przylotem 
papieża został poinformowany przez 
agentów Interpolu z Kanady i Włoch 
o przygotowywanym na miejscu spi­
sku na życie Jana Pawła II. Minister 
nie podał szczegółów.

Przygotowywany zamach na pa­
pieża, o którym poinformował mini­
ster spraw wewnętrznych Libanu 
Michel Murr, jest 13. próbą pozba­
wienia życia Jana Pawła IŁ W Wa­
tykanie mnożące się w ostatnich ty­
godniach informacje o planowa­
nych zamachach na papieża przyj­
mowane są ze spokojem. Podkre­
śla się, że podanie wiadomości o 
kolejnej próbie zamachu w dniu 
16. rocznicy zamachu na Jana Pa­
wła II na placu św. Piotra ma zna­
czenie symboliczne.

O rocznicy przypomniał waty­
kański „L’Osservatore Romano”, za­
uważając, że „diabelskie ręce” chcia­

ły wyeliminować papieża i „przy­
szłość, którą niósł w sobie”. Dzien­
nik pisze, że w tym roku 13 maja 
nabiera wyjątkowego kontek­
stu. Papież Jan Paweł II, któ- 
ry nosi na swoim ciele śla­
dy „ślepej nienawiści”, 
odbył bowiem tuż przed 
tą rocznicą dwie piel­
grzymki do społe­
czeństw dotknię- 
tych cierpieniem, 
wojną i niena­
wiścią i za­
wiózł

im słowa miłości.
W Watykanie podkreśla się, że. 

w ostatnich tygodniach wzmogły się I

prawdopodobnie wzwiązku z podró- - 
żami papieskimi dó Sarajewa i Liba- . 

nu - pogłoski o możliwym zama- 
Tchu. Alarm podniesiono 18 kwiet­
nia, po przedostaniu się do prasy 
przecieków z raportu włoskiego 
wywiadu, w którym sygnalizowa­
no możliwość zamachów ze stro­
ny islamskich grup terrorystycz­
nych na terenie Włoch, w tym 
przeciwko Janowi Pawłowi U. W 
Watykanie wprowadzono spe­
cjalne środki bezpieczeństwa, a 
najmniej przejętą osobą wydawał 
się Jan Paweł II, który - jak twier­
dzi jego otoczenie - „zawsze za­
wierza Opatrzności Boskiej”. 

Zasygnalizowany przez 
libańskiego ministra plan zamachu 

na papieża jest trzynastą próbą za­
machu na życie Jana Pawła II.

6 października 1979 aresztowa­
no w Waszyngtonie, na pół godziny 

przed przybyciem papieża, uzbrojo­
nego mężczyznę.

16 lutego 1981 w wejściu 
na stadion W Karaczi, na który 
miał za chwilę przybyć Jan Pa­

weł II, wybuchła bomba. Zginął zama­
chowiec, który miał ją przy sobie.

13 maja 1981 - zamach Ali

Agcy na placu św.Piotra.
12 maja 1982 w Fatimie hiszpań­

ski mnich usiłował rzucić się z nożem = 
na papieża.

6 maja 1984 w Seulu niezrówno­
ważony psychicznie student mierzył z 

- pistoletu do Jana Pawła II.
17 września 1984 w Kanadzie 

aresztowano mężczyznę, który uzbrojo­
ny w nóż chciał się dostać na przyjęcie 
z udziałem Jana Pawła II.

14 maja. 1985 policja holender­
ska aresztowała tureckiego obywatela 
podejrzanego o przygotowywanie zama­
chu na Jana Pawła JL i

25 listopada 1986 w Brisbane 
policja australijska zatrzymała młode­
go człowieka, który utrzymywał, że chce 
zabić papieża.

■ 15 maja 1988 w czasie wizyty 
papieża w Limie >yybuchły 4 bomby. 
Obok miejsca, w którym miał wylądo­
wać papieski helikopter, znaleziono sa­
mochód wypełniony dynamitem.

. 27 lutego 1994 - przed zapowie- 
dzianą wizytą papieża w Libanie doszło 
do zamachu na kościół maronicki w Jo- 
unieh.

15 stycznia 1995 policja filipiń­
ska zatrzymała dwie osoby, powiązane 
z nieokreśloną organizacją islamską, 
podejrzane o przygotowywanie zama­
chu na papieża.

12 kwietnia 1997 w Sarajewie 
znaleziono 23 miny umieszczone przy 
trasie przejazdu Jana Pawła II.

Exodus

Głód na Północy, Południe 
„przygotowane na każdą ewentualność”

_ |f s  dotkniętej, klęską głodu Korei 
Północnej znów kilkunastu ludzi ucie­
kło do Korei Południowej. Na połud­
niu Półwyspu Koreańskiego słychać 
ostrzeżenia przed falą uchodźców z 
Północy. Jednak seulskie Ministerstwo 
Zjednoczenia Narodowego zbywa te 
obawy.

„Nie przewidujemy natychmia­
stowego załamania się Korei Północ­
nej, ale jesteśmy w pełni przygotowa­
ni na każdą ewentualność” - powie­
dział wczoraj Li Dzong Riol, dyrektor 
generalny Biura Humanitarnego tego 
resortu. „Dysponujeitfy planami na 
wypadek napływu wielkiej liczby 
uchodźców”. Ministerstwo zapewnia, 
że wszyscy uchodźcy z Korei Północ­
nej zostaną przyjęci na Południu. 

Wczoraj rano do Korei Południo­

wej dotarły dwie rodziny północnoko- 
reańskie - 14 ludzi - które zdecydo­
wały się na ucieczkę łodzią. Informu­
jąc o tym obszernie, prasa południo- 
wokoreańska zastanawia się, czy jest 
to sygnał exodusu drogą morską. Do­
tychczas północni Koreańczycy prze­
dzierali się na Południe raczej lądem, 
przez linię demarkacyjną, bądź ucie­
kali przez kraje trzecie.

Ministerstwo Zjednoczenia Na­
rodowego zapowiada, że do listopada 
przyszłego roku wybudowany zosta­
nie ośrodek szkolenia zawodowego, 
przeznaczony dla uchodźców z Półnor 
cy. Zaprojektowano go dla 100 ludzi, 
ale szybko można będzie ten obiekt 
powiększyć tak, by wystarczył dla 500 
ludzi. A gdyby nastąpił exodus z Pó­
łnocy - czego Seul raczej się na razie

nie spodziewa - uchodźcom będzie 
można zapewnić dach nad głową hp: 
w budynkach szkolnych.

Od 1994 r. na Południe ucieka 
średnio 40-50 północnych Koreańczy­
ków rocznie (przedtem nie więcej niż 
10 rocznie). W tym roku w Korei Po­
łudniowej przyjęto już 41 uciekinie- 

t ó w  z Północy. Ministerstwo Zjedno­
czenia Narodowego oczekuje, że licz­
ba uciekinierów będzie rosnąć. Z frag­
mentarycznych doniesień nadchodzą­
cych z Korei Północnej wynika, że 
kryzys żywnościowy pogłębia Się. 
Przedstawiciele różnych organizacji 
humanitarnych mówią o ludziach 
odżywiających się korzonkami i korą 
drzew; Phenian zdecydował się na 
bezprecedensowy krok, prosząc o mię­
dzynarodową pomoc.

Religia

Starcia  
w  D agestan ie

Co najmniej jedna osoba zginęła, a 
trzy odniosły obrażenia od broni palnej, 
gdy w należącej do Federacji Rosyjskiej 
republice Dagestanu starło się około 
tysiąca wyznawców islamu z dwóch ry­
walizujących jego odłamów - podała 
wczoraj tamtejsza milicja.

. Starcia, jak poinformował rzecznik 
milicji ze stolicy Dagestanu Machacz- 
kały, wybuchły w poniedziałek wieczo­
rem w wiosce regiontfbujnakskiego na 
granicy z Czeczenią. Na miejsce zajść 
wysłano wzmocnione; oddziały milicji. 
Udali się tam także islamscy duchowni 
przywódcy Dagestanu.

Waśnie między członkami dwóch 
muzułmańskich sekt są od kilku lat w 
Dagestanie źródłem stałych napięć, lecz 
nigdy dotąd nie przybrały takich rozmia­
rów. Muzułmańscy duchowni Dagesta­
nu potępiają użycie siły w kwestiach 
wyznania.

Komentarz

Traktat Rosja- 
Czeczenia

„(...) Podpisany przez prezyden­
ta Jelcyna i prezydenta Maschadowa 
traktat pokojowy stanowi sprzecz­
ność samą w sobie: wrzuca on do jed­
nego worka dwa przeciwstawne po­
glądy na przyszłość Czeczenii, po 
prostuje ignorując - pisze „General- 
Anzeiger” (Niemcy). Zatem nadal 
będzie dochodzić do sporów o status 
republiki (czeczeńskiej). Magiczna 
sztuczka nosi nazwę: „rezygnacja z 
przemocy”. Moskwa, obiecując, że w 
przyszłości zaniecha wszelkiej inter­
wencji zbrojnej, przynajmniej pośred­
nio przyznaje się do bezprawia w 
przeszłości. Kierownictwo czeczeń­
skie może tę obietnicę interpretować 
jako przeprosiny dla swojego naro­
du, na które uparcie nalegało.

Wszystko jedno, jaka koniecz­
ność uskrzydliła tym razem rozsądek: 
po raz pierwszy od stuleci ten mały 
lud kaukaski może być pewny przy­
najmniej swej egzystencji fizycznej i 
narodowej. Zwiększa to także poziom 
stabilizacji w sąsiednich niespokoj­
nych regionach. Niewykluczone, że 
dzięki temu wczorajszy dzień można 
określić jako historyczny”.

Obrona

Strategia Pentagonu - wojny 
na dwóch frontach

Siły zbrojne USA m uszą 
utrzymać obecną zdolność pro­
wadzenia walk i odniesienia 
zwycięstwa rów nocześnie w 
dwóch wojnach regionalnych 
mimo kosztów nowoczesnej 
broni i utrzymywania wojsk 
am erykańskich za g ranicą |  
ośw iadczył m inister obrony 
Stanów Zjednoczonych William 
Cohen.

Cohen stwierdził, że w do­
konywanym przez Pentagon co 
cztery lata przegląd obrony 
USA ustalono, że „siły zbrojne 
nie m ogą u tracić zdolności 
udzielen ia  odpow iedzi na 
wszelkie rodzaje zagrożeń”, co 
wynika z tego, że jak to okre­
ślono, Stany.Zjednoczone są 
jedynym pozostałym na świecie 
supermocarstwem.

„Przeprowadzony co czte­
ry lata przegląd-obrony zdecy­

dował, że siły  zbrojne USA 
muszą być w stanie walczyć i 
zwyciężać na dwóch dużych te­
atrach wojennych niemal rów­
nocześnie” - powiedział Cohen 
w przemówieniu wygłoszonym 
w Brookings Institution, ośrod­
ku badawczym mającym siedzi­
bę w Waszyngtonie.

Przegląd zostanie przesłany 
do Kongresu w tym tygodniu, 
prawdopodobnie w czwartek i 
formalnie ogłoszony przez Co­
hena i dowódców wojskowych 
w Pentagonie w przyszłym ty­
godniu.

Minister obrony USA nie 
ujawnił w poniedziałek innych 
szczegółów zaleceń dla Kon­
gresu przeprow adzanego co 
cztery lata przeglądu obrony. 
Ponownie podkreślił jednak, że 
w dającej się przewidzieć przy­
szłości W aszyngton będzie

utrzymywać 100 tys. żołnierzy w 
Europie i 100 tys. w zachodniej 
części Pacyfiku.

Jednakże przedstawiciele 
m in is ters tw a obrony m ów ili 
wcześniej prywatnie, że Cohen 
zaleci zamknięcie kolejnych baz 
wojskowych w kraju i zreduko­
wanie liczących 1,4 min ludzi sił 
zbrojnych USA o ok. 60 tys. żo­
łn ie rzy  i o ficerów , a także 
zmniejszenie liczby okrętów wo­
jennych oraz obcięcie progra­
mów w dziedzinie planowanej 
budowy myśliwców odrzutowych 
w celu uzyskania środków na 
modernizację uzbrojenia.

P rzegląd obrony określa 
priorytety Stanów Zjednoczo­
nych w dziedzinie strategii woj­
skowej aż do roku 2010. Jest to 
najważniejsza analiza perspek­
tyw amerykańskich sił zbrojnych 
od zakończenia zimnej wojny.
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Rozmowy

Szósta runda - Primakow - Solana
W Moskwie rozpoczęła się wczo­

raj szósta runda rozmów ministra 
spraw zagranicznych Rosji Jewgieni­
ja Primakowa z sekretarzem general­
nym NATO Javierem Solaną, której 
celem jest uzgodnienie tekstu doku­
mentu 0 stosunkach między Federa­
cją Rosyjską a Sojuszem Atlantyckim.

Prezydent Boiys Jelcyn zaakcep­
tował już datę -27 maja |  kiedy, poro­
zumienie ma być podpisane przez 
przywódców 16 państw Sojuszu i Ro­
sji.

Jelcyn osobiście włączył się do 
procesu negocjacji: w poniedziałek 
rozmawiał telefonicznie z prezyden­
tem Francji Jacquesem Chirakiem o 
szczegółach dokumentu i w najbliż­
szych dniach zamierza przeprowadzić

podobne rozmowy z innymi zachod­
nimi przywódcami.

Powołując się na „rosyjskie 
koła wojskowo-dyplomatyczne”, 
agencja „Interfax” poinformowała, 
że do rozwiązania pozostają cztery 
problemy:

1) Moskwa oczekuje na jedno­
znaczne gwarancje Sojuszu, że na te­
rytorium nowych państw członkow­
skich NATO nie będzie rozmiesz­
czona broń jądrowa ani nie będą 
tworzone warunki umożliwiające jej 
przyjęcie i składowanie;

2) Rosja nalega na wniesienie 
do tekstu dokumentu zapisu zabra­
niającego stacjonowania na teryto­
rium potencjalnych członków 
NATO „znaczących kontyngentów

sił zbrojnych Sojuszu”, przy czym 
strona rosyjska rozumie przez „zna­
czące kontyngenty” oddziały liczą­
ce więcej niż 4 tys. żołnierzy;

3) Moskwa chce, aby w no­
wych państwach członkowskich 
NATO nie było składowane uzbro­
jenie i sprzęt wojskowy Sojuszu;

4) Strona rosyjska domaga się 
też, aby w tekście dokumentu zna­
lazł się zapis o konieczności rewizji 
układu o redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń konwencjonalnych w Euro­
pie.

Według wcześniejszych informa­
cji, Rosja zgodziła się już na to, aby 
góme pułapy sił konwencjonalnych 
były liczone osobno dla każdego pań­
stwa, a nie dla NATO w całości.

Komputer i człowiek

Daleko do ludzkiej inteligencji
„(...) Żaden komputer, jak dotąd, 

nie potrafi „żyć” - pisze „The Washing­
ton Post” (USA). Żaden komputer nie 
potrafi podzielić się z nami doświad­
czeniem - ani tym, czym się ono staje 
w połączeniu z inteligencją: mądrością. 
Przyczyny tego są oczywiste. Żadna 
maszyna nie potrafi odczuwać -szczę­
ścia, miłości, smutku - ani nie potrafi 
bać się śmierci. Dopóki nie umie tych 
rzeczy, to może, jak szachista, obliczać 
wiele ruchów w jednej sekundzie, ale 
nie potrafi wyliczyć, jak to robi każdy

z nas, czy warto dalej grać. Po ostat­
niej grze w niedzielę Kasparow uznał, 
że nie warto - i to był jego dwudzie­
sty i najmądrzejszy ruch tego dnia”.

Z kolei „The Times” (W.Brytania) 
pisze, że „(...) W ciągu ostatnich dni 
szachy tak skutecznie zawładnęły na­
szą świadomością, iż można powie­
dzieć, z pewną przesadą, że ta sześcio­
dniowa seria pojedynków między Gar- 
rim Kasparowem a Deep Blue weszła 
do historycznego panteonu wielkich 
bitew: Termopile, Akcjum, Hastings,

Waterloo, El Alairiein... a teraz nowo­
jorski Equitable Center. (...)

Deep Blue (...) to po prostu zna­
komity komputer. Kasparow przegrał 
z nim. Prawdopodobnie przegra z nim 
znowu. Niektóre z gambitów maszy­
ny były tak nowe, że mogły tylko 
wzbogacić repertuar szachistów, któ­
rzy obserwowali mecz. W grze, w któ­
rą gra się od przeszło tysiąca lat, po­
wiał świeży wiatr innowacji. Tu nie 
ma się czego wstydzić, Mr Kaspa-

Broń jądrowa

Niedostateczna kontrola
„(...) Możliwe, że świat nadal znaj­

duje się na skraju (wojny nuklearnej), 
mimo zakończenia zimnej wojny i zde­
montowania tysięcy głowic jądro­
wych, ponieważ ludzie i sprzęt, odpo­
wiadający za nuklearny arsenał Rosji, 
są zaniedbywani - pisze amerykański

tygodnik „Time”. Podobnie jak reszta 
sił zbrojnych, żołnierze Strategicznych 
Sił Nuklearnych nie otrzymują żołdu, 
są niedożywieni i nieszczęśliwi. Deli­
katne sieci komputerowe w centrum 
sił nuklearnych są pozba-1 
wionę właściwej konser­
wacji, a zabezpieczenia, 
mające zapobiegać przy­
padkowemu lub samowol­
nemu wystrzeleniu rakiety, 
sypią się. (...)

Mimo porozumień o 
kontroli zbrojeń, które do­
prowadziły do redukcji ilo­
ści broni jądrowej, Rosja 
nadal ma około 1.300 ra­
kiet strategicznych z prze­
szło 6.000 głowic bojo­

wych, a wszystkie one są w stanie 
wysokiej gotowości. (...) Moskwa na­
wet uaktualniła swą doktrynę militar­
ną i twierdzi teraz, że ma prawo - jak 
to przez parę dziesięcioleci robiły USA 
- użyć broni jądrowej jako pierwsza, 
jeżeli uzna, że musi to zrobić. (...)

Rosjanie (...) obecnie bar­
dziej polegają na broni jądro­
wej niż dawniej, ponieważ ich 
siły konwencjonalne rozsypa­
ły się. Broń masowej zagłady 
ma też dziś dla Rosji większe 
znaczenie i symbolikę: jest ona 
filarem, na którym dumny na­
ród opiera swe roszczenie do 
statusu supermocarstwa. Mało 
prawdopodobne, by przywód­
cy rosyjscy, mając siły lądowe, 
marynarkę i lotnictwo w fatal­

nym stanie, z uśmiechem i potakiwa­
niem odpowiedzieli na sugestie osła­
bienia, nawet przejściowo, swoich 
strasznych sił nuklearnych. Zresztą 
nikt nie próbuje ich do tego namówić”.

Religia

Rocznica objawień 
Matki Boskiej Fatimskiej
Ponad 250 tys. pielgrzymów przy­

było do Fatimy w Portugalii wczoraj, 
w 80. rocznicę objawienia się Matki 
Boskiej trojgu wiejskim dzieciom. Na 
ogromnym placu przed sanktuarium fa­
timskim pielgrzymi powiewali białymi 
chusteczkami w-tradycyjnym geście 
powitania przez Wiernych posągu Mat­
ki Boskiej Fatimskiej, niesionego w 

^uroczystej procesji.
W południe, 13 maja 1917 roku, 

Matka Boska ukazała się trojgu dzie­
ciom pasącym owce. Było to pierwsze 
z pięciu objawień Dziewicy Marii, któ­
re następowały w miesięcznych odstę­
pach. W czasie tych objawień, Matka 
Boska przekazała dzieciom trzy proroc­
twa. Jednej z tych przepowiedni ni­
gdy dotychczas nie ujawniono.

Fatima jest jednym z najbardziej 
czczonych w Kościele katolickim sank­
tuariów maryjnych. Każdego roku, od 
maja do października ściągają tu tysią­
ce pielgrzymów ze wszystkich zakąt­
ków świata, od Stanów Zjednoczonych 
i Japonii po Europę wschodnią, a 
zwłaszcza Polskę.

Papież-Polak, Jan Paweł II zna­
ny jest z tego, iż żywi szczególny kult 
do Matki Boskiej z Fatimy i wierzy, że 
to Ona uratowała mu życie w czasie 
próby zamordowania go na Placu św. 
Piotra w Rzymie 13 maja 1981 roku 
przez tureckiego terrorystę, Mehmeta 
Ali Agcę.

Ojciec Święty odwiedził już dwu­
krotnie Fatimę; raz w 1982 roku i po­
nownie, w 1991 r., kiedy przybył tu, 
aby podziękować za upadek komuni- 
zmu w Europie Wschodniej.

Według pism siostry Łucji, jedy- 
nei żyjącej jeszcze z trojga dzieci, któ­
rym w Fatimie objawiła się Matka 
Boża, dwie z Jej przepowiedni doty­
czyły zakończenia pierwszej wojny 
światowej oraz upadku komunizmu.

Jednakże tzw. Trzecia tajemni­
cy Fatimy, nigdy nie została ujawnio­
na przez hierarchię katolicką, dając 
pożywkę spekulacjom, iż może tu 
chodzić o jakąś przyszłą katastrofę.

Jeden z wyższych hierarchów 
watykańskich zapewniał podczas wi­
zyty w Portugalii w zeszłym roku, że 
przepowiednia ta nie zawiera nic alar­
mującego.

Podczas gdy większość piel­
grzymów przybywających do Fati­
my z Lizbony, odległej o 130 km na 
północ od tego sanktuarium, korzy­
sta z samochodów lub autobusów, 
niektórzy pątnicy przebywają tę 
drogę pieszo, a ostatni jej fragment 
nawet na kolanach, jak pewna 17- 
letnia matka, Catia Solange, w po­
dzięce za szczęśliwe rozwiązanie, z 
czteromiesięcznym niemowlęciem 
na ręku.

78-letnia Amelia de Conreicao 
powiedziała, że pielgrzymuje do Fa­
timy, odkąd skończyła 15 lat. Jej oj­
ciec był świadkiem ostatniego z ob­
jawień, 15 października 1917 r. kie­
dy słońce „tańczyło” na niebie. Na-' 
zwano to tzw. cudem słońca.

Wśród obecnych w Fatimie był 
również ubiegłoroczny współlaureat 
Pokojowej Nagrody Nobla, Carlos 
Ximenes Belo, biskup Timoru. 
Wschodniego, b. portugalskiej kolo­
nii, okupowanej obecnie przez Indo- 
nezję od 1976 r.

Belo powiedział dziennikarzom, 
że Fatima jest „apelem o pokój, prze­
baczenie i pojednanie”.

Siostra Łucja nie była obecna na 
uroczystościach 80-lecia objawień fa­
timskich. Liczy ona obecnie ponad 
90 lat i praktycznie nie opuszcza 
klasztoru karmelitanek w środkowej 
Portugalii, do którego wstąpiła w 
1929 roku.

Napoje

Piwo koszerne do niemieckich gardeł
Już wkrótce w Niemczech po­

jawi się koszerne piwo. Na razie 
to tylko nieśm iała próba, ale 
pierwszy odważny producent już 
się znalazł. Od roku browar hano­
werski „Herrenhausen KG Hanno- 
ver” produkuje rytualnie warzony 
trunek, ale dopiero u progu tego 
lata chce go wprowadzić na rodzi­
m y rynek. Dotychczas eksporto­
wał jedynie do Rosji i Wielkiej 
Brytanii.

Ważne je s t dopilnowanie 
szczegółów. Po pierwsze w dniu 
warzenia nie wolno stykać się np. 
z „nieczystą” wieprzowiną. Zatem 
w każdy poniedziałek, gdy odby­
wa się koszerna produkcja, zamie­
ra ruch u okolicznego sprzedawcy 
kiełbasek: tego dnia nie mają tam 
prawa zaglądać browamicy od 
„Herrenhausena”, którzy normal­
nie chętnie wpadają na „Boc- 
kwurst”.

Trudniej jednak z jęczmie­

niem. Zgodnie z żydowskim prze­
pisem kulinarnym, do potraw moż­
na używać tylko jęczmienia zasia­
nego przed kwietniowym świętem 
Paschy, podczas gdy typowy czas 
zasiewów to maj. Zatem stosować 
można jedynie roślinę z roku po­
przedniego, która już „doznała” 
paschalnego święta.

Nad prawidłowością proce­
dury czuwa londyński rabin M.D. 
Elzas, naczelny w Europie stróż re­
ligijnej czystości potraw. Gdy 
uzna, że wszystko w porządku, 
wydaje stosowny certyfikat. Nie 
wystarczy przestrzeganie rytuału: 
certyfikat może uzyskać tylko fir­
ma, która nie ma antysemickiej 
przeszłości. Historia „Herrenhau­
sena” została więc gruntownie 
zbadana, zanim można było cokol­
wiek zacząć. Browar powstał w 
1884 r. i nie podpadł dzisiejszym 
strażnikom koszeru.

Nie brak głosów krytycznych,

że , Jcoscheres Bier” nie przyjmie się 
między Odrą a Renem, że za mało 
jest potencjalnych odbiorców, rap­
tem kilkadziesiąt tysięcy Żydów. 
Właściciel browaru Manfred Mid- 
dendorff nie przejmuje się tym. Li­
czy, że w każdym razie nie straci: 
rozwinie eksport do USA i Izraela. 
Izrael coraz bardziej znosi ograni­
czenia, a 800 tys. imigrantów z daw­
nego ZSRR to potężna możliwa 
klientela. Jedyny tamtejszy wytwór­
ca koszeru z pianką to „Maccabi”, 
a w Stanach Zjednoczonych w ogó­
le nie ma piwa z certyfikatem reli­
gijnej czystości.

„Herrenhausen” należy do ma­
łych browarów. Ze swymi 300 tysią­
cami hektolitrów rocznie plasuje się 
w końcowych rejonach tabeli. Przy­
kładowo „Warsteiner” wytwarza 5,5 
min hektolitrów. W ubiegłym roku 
w Niemczech upadły 122 głównie 
małe browary. Koszerne piwo może 
więc okazać się ratunkiem.

Wino

Zapobiega 
rakowi piersi?

Według specjalistów, w winie, za­
równo białym, jak i czerwonym, znaj­
duje się substancja nazwana trans-re- 
sveratrol. Ma ona właściwości uodpor­
niające organizm kobiety przed tym 
tak częstym rodzajem nowotworu. 
Epidemiolog Curtis Ellison przyznał, 
że trans-resveratro 1 działa korzystnie 
tylko przy umiarkowanej konsumpcji 
wina. Natomiast spożywanie mocnych 
trunków, jak również piwa, zwiększa 
ryzyko raka piersi.

Jednak tezę tę zakwestionowali 
niektórzy inni naukowcy. Np/według 
Bonnie Liebman wiele testów wyka­
zało, że nawet umiarkowane picie wina 
przez kobiety sprzyja powstawaniu w 
ich organizmie komórek raka piersi.

Rzeźba

Niechciany „Pocałunek”
Francuskie miasto Femey-Vol- 

taire zgodziło się przygarnąć od­
rzucony przez władze Genewy 
„Pocałunek” - rzeźbę nagiej pary 
połączonej namiętnym pocałun­
kiem, motywując swoją decyzję 
duchem tolerancji drogiej zarów­
no Femey jak i Wolterowi, który 
właśnie w tej miejscowości spędził 
18 lat życia.

Wolter przeniósł się do fran­
cuskiego Femey, w pobliżu szwaj­
carskiej Genewy, w 1760 r.

Siedmiotonowa rzeźba z 
marmuru, dzieło Szwajcara Vin- 
centa Kesselringa, stanęła nad 
brzegiem Jeziora Genewskiego w

1995 r ,  ale władze Genewy uznały 
to za samowolę artysty, który nie 
wystąpił o pozwolenie na postawie­
nie pomnika. Miasto nie może stać 
się terenem nielegalnego wystawia­
nia dzieł sztuki - stwierdzono i na­
kazano usunięcie rzeźby. „Pocału­
nek” zdemontowano miesiąc temu.

Jego autor prowadzi obecnie 
kampanię wśród mieszkańców Ge­
newy zabiegając o ich podpisy pod- 
petycją o przyjęcie rzeźby z po- * 
wrotem. Zdobył ich już 6 tysięcy.
W Szwajcarii można wiele spraw 
przeprowadzić drogą głosowania, 
jeśli opowie się za tym dostatecz­
nie wielu obywateli.
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Ustawa Republiki Litewskie|
O spełnieniu zobowiązań spółki akcyjnej Litewskiego Akcyjnego Innowacyjnego Banku wobec 

wierzycieli banku oraz przejęciu jego majątku
22 kwietnia 1997 n, nr YIII-191

Artykuł 1. Przeznaczenie ustawy
Niniejsza ustawa określa ciągłość udzielonych przez państwo w artykule 

2 ustawy „O spółkach akcyjnych „Lietuvos akcinis inovacinis bankas” i „Li- 
timpeks bankas” gwarancji wierzycielom spółki akcyjnej Litewski Akcyjny 
Innowacyjny Bank (dalej - LAIB) osobom fizycznym i prawnym oraz przed­
siębiorstwom, nie mającym praw osoby prawnej (dalej - wierzycieli mających 
gwarancje państwa) oraz innym wierzycielom, uprawnionym do wysuwania 
żądań wobec LAIB, formę, terminy i warunki zwrotu nie odzyskanych środ­
ków, a także tryb przejęcia majątku banku i praw zgłaszania żądań oraz likwi­
dowania LAIB.

Artykuł 2. Przejęcie i wykonanie zobowiązań LAIB
1. Zgodnie z ustawą „O spółkach akcyjnych „Lietuvos akcinis inovacinis 

bankas” i „Litimpeks bankas" rząd przejmuje zobowiązania LAIB wobec ma­
jących gwarancje państwa wierzycieli banku i spełnia podjęte gwarancje:

1) otwierając rachunki w spółce akcyjnej Litewski Bank Oszczędnościo­
wy (dalej - LBO) osób fizycznych według środków resztkowych każdego ra­
chunku w litach lub walucie wymienialnej, posiadanych w dniu wejścia w ży­
cie niniejszej ustawy (bez odsetek naliczonych od 29 grudnia 1995r.), lecznic 
więcej niż 8000 litów;

2) przekazując na własność osobom fizycznym wydane specjalne Rządo­
we Papiery Wartościowe (dalej RzPW) według środków resztkowych każdego 
rachunku w litach lub walucie wymienialnej, posiadanych w dniu wejścia w 
życie niniejszej ustawy (bez odsetek naliczonych od 29 grudnia 1995 r.), za 
pozostałą sumę, przekraczającą tę, którą wskazano w punkcie 1 tej części;

3) przekazując na własność osobom fizycznym i przedsiębiorstwom, nie 
mającym praw osoby fizycznej, z wyjątkiem osób fizycznych wskazanych w 
punkcie 4 tej części, wydane na własność RzPW według środków resztkowych 
każdego rachunku w litach lub walucie wymienialnej, posiadanych w dniu wej­
ścia w życie niniejszej ustawy (bez odsetek naliczonych od 29 grudnia 1995 r.);

4) zakładając w LBO rachunki w litach wspólnot właścicieli domów wie- 
lomieszkaniowych, spółek budowy domu mieszkalnego, wspólnot użytkowa­
nia domu mieszkalnego, organizacji społecznych, dysponujących środkami 
zgromadzonymi od mieszkańców (osób fizyczych) oraz otrzymanych od nich 
w inny sposób i obecnie zamrożonych w banku, a także stowarzyszeń inwali­
dów, wspólnot religijnych, ambasad obcych państw, fundacji dobroczynności i 
pomocy działających zgodnie z ustawą Republiki Litewskiej o fundacjach 
dobroczynności i pomocy lub zgodnie z odpowiednimi ustawami innych państw, 
według środków resztkowych każdego rachunku w litach lub walucie wymie­
nialnej, posiadanych w dniu wejścia w życie niniejszej ustawy (bez odsetek 
naliczonych od 29 grudnia 1995 r.).

2. Skreślić jako beznadziejne zadłużenie następujące zobowiązania LAIB:
1) resztki środków instytucji i organizacji utrzymywanych z budżetu pań­

stwa, posiadane na rachunku w dniu wejścia w życie niniejszej ustawy, które 
należą do budżetu państwa jako resztki asygnowań budżetu państwowego, nie 
wykorzystane z końcem roku;

2) resztki środków instytucji i organizacji utrzymywanych z budżetu sa­
morządu, posiadane na rachunku w dniu wejścia w życie niniejszej ustawy, 
które należą do budżetów samorządu jako resztki asygnowań budżetów samo­
rządu, nie wykorzystane z końcem roku;

3) zobowiązania LAIB wobec budżetu państwa za środki wypłacone zgodnie 
z uchwałą rządu i zarządu Banku Litewskiego nr 146/11 z 29 stycznia 1996 r.;

4) środki resztkowe, posiadane w dniu wejścia w życie niniejszej ustawy, 
na rachunkach akumulacyjnych budżetu dochodów państwowych inspekcji 
podatkowych, które należały do budżetów państwa i samorządów.

3. Środki resztkowe instytucji i organizacji utrzymywanych z budżetów 
państwa i samorządów, posiadane na rachunkach LAIB, skreśla się na wydatki 
tych instytucji i organizacji jako beznadziejne zadłużenie, z wyjątkiem wska­
zanych w części 2 tego artykułu.

4. Rząd przejmuje zobowiązania LAIB wobec wierzycieli za całą lub część 
sumy środków przechowywanych w banku, nie wskazanej w części 1 tego 
artykułu, mających prawo zgłaszania żądań wobec LAIB i spełnia je w trybie 
ustalonym w części 2 artykułu 5.

5. Wierzyciele wskazani w części 4 tego artykułu w ciągu jednego miesią­
ca od dnia wejścia w życie niniejszej ustawy zgłaszają żądania tymczasowemu 
administratorowi LAIB. Listę wierzycieli zatwierdza rząd.

6. Do resztek rachunków LAIB w litach i walucie wymienialnej wskaza­
nych w części 1 tego artykułu zalicza się środki, w sprawie których z bankiem 
zawarto umowy o ich wykorzystaniu na nabycie nowej emisji akcji bankowych 
zgodnie z zasadami części 2 artykułu 5 ustawy „O wejściu w życie ustawy o 
spółkach akcyjnych „Lietuvos akcinis inovacinis bankas” i „Litimpeks ban­
kas”.

Artykuł 3. Emisja RzPW
1. W celu spełnienia zobowiązań ustalonych w punktach 2 i 3 części 1 

artykułu 2 rząd emituje na okres 10 lat długoterminowe RzPW o nominalnej 
wartości jednego lita w sumie do 400 min litów.

2. Wtórny obrót emitowanych RzPW, określonych w części 1 tego arty­
kułu, jest zabroniony.

3. Odsetek za ustalone RzPW w części 1 tego artykułu nie nalicza się i nie 
wypłaca.

Artykuł 4. Rozliczenia z wierzycielami
1. Z wierzycielami mającymi gwarancje państwa prowadzi się rozlicze­

nia:
1) wypłacając osobom fizycznym zgodnie z rachunkiem, wskazanym w

punkcie I części I artykułu 2 pełną sumę do 31 grudnia 1997 r., lecz nie więcej 
niż 4000 litów, a w ciągu 1998 r. - pozostałą nie wypłaconą sumę;

2) wypłacając wspólnotom właścicieli domów wiclomieszkaniowych, spó­
łkom budowy domu mieszkalnego, wspólnotom użytkowania domu mieszkal­
nego, organizacjom społecznym,dysponującym zgromadzonymi od mieszkań­
ców (osób fizycznych) i w inny sposób otrzymanymi od nich i obecnie zamro­
żonymi w banku środkami, a także stowarzyszeniom inwalidów, wspólnotom 
religijnym, ambasadom obcych państw, fundacjom dobroczynności i pomocy 
działającym zgodnie z ustawą Republiki Litewskiej o fundacjach dobroczyn­
ności i pomocy lub zgodnie z odpowiednimi ustawami innych państw, całą 
sumę środków do 31 grudnia 1998 r. na podstawie rachunków, wskazanych w 
punkcie 4 części 1 artykułu 2;

3) wykupując od I stycznia 1999 r. od osób fizycznych, zgodnie z punkta­
mi 2 i 3 części I artykułu 2 emitowane RzPW proporcjonalnie w ciągu trzech 
lat, a od osób prawnych oraz przedsiębiorstw, nie mających uprawnień osoby 
prawnej - nie wcześniej niż po 5 latach od emitowania RzPW proporcjonalnie 
w ciągu 5 lat

2. Z innymi wierzycielami rozliczenia prowadzi się zgodnie z trybem usta­
lonym w części 2 artykułu 5.

3. Posiadacze RzPW, którzy nie zwracali się w sprawie wykupienia wyda­
nych im RzPW, a także osoby, które nie zwracały się w sprawie wypłacenia 
środków w okresie ustalonym w części 1 tego artykułu, tracą prawo do swych 
podlegających zwrotowi środków - nie wykupione RzPW anuluje się, a ra­
chunki zamyka.

4. Osoby, które nie złożyły żądań w terminie ustalonym w części 5 arty­
kułu 2, tracą prawo do swych podlegających zwrotowi środków.

5. Wkłady w obcej walucie wymienia się na lity zgodnie z oficjalnym 
kursem lita i waluty bazowej lub ustalonym przez Bank Litewski stosunkiem 
lita i obcej waluty, obowiązującym w dniu wejścia w życie niniejszej ustawy.

6. Tryb rozliczania się z wierzycielami ustala rząd.
Artykuł 5. Tryb kolejności zaspokojenia żądań  

z  majątku LAIB
1. W pierwszej kolejności zaspokaja się żądania Tządu z wartości majątku 

LAIB lub majątkiem takiej wartości, która jest równoważna sumie spełnio­
nych żądań wierzycieli zgodnie z częścią 1 artykułu 2.

2. W drugiej kolejnością pozostałego majątku lub wartości majątku, po 
zaspokojeniu żądań pierwszej kolejności, zaspokaja się żądania innych wie­
rzycieli, wskazanych w części 4 artykułu 2. Jeżeli majątku lub otrzymanych 
zań środków nie wystarcza do zaspokojenia żądań wszystkich w tej kolejce, 
zaspokaja się je proporcjonalnie do wielkości żądań.

Artykuł 6. W ykorzystanie RzPW
Posiadacze RzPW, którzy otrzymali je w trybie ustalonym w niniejszej 

ustawie, będą mieli prawo wykorzystać je do nabycia wskazanego przez rząd 
mienia państwowego, jeżeli rząd ustali podlegający sprzedaży majątek pań­
stwowy i tryb jego nabycia za RzPW, wydane zgodnie z niniejszą ustawą.

Artykuł 7. W ygaśnięcie zobowiązań LAIB wobec 
jego wierzycieli

1. Zobowiązania LAIB wobec wierzycieli banku wskazanych w części 1 
artykułu 2 uważa się za spełnione, gdy w trybie ustalonym przez rząd otwiera 
się im rachunki wyszczególnione w punktach 1 i 4 części 1 artykułu 2 oraz 
rachunki papierów wartościowych, wliczając w nie emitowane zgodnie z punk­
tami 2 i 3 części 1 artykułu 2 RzPW i ogłasza się to w „Valstybes żinios”.

2. Zobowiązania LAIB wobec instytucji i organizacji utrzymywanych z 
budżetów państwa i samorządów wygasają z dniem wejścia w życie niniejszej 
ustawy.

3. Zobowiązania LAIB wobec innych wierzycieli wyszczególnionych w 
części 4 artykułu 2 uważa się za wyczerpane, po zatwierdzeniu listy tych wie­
rzycieli zgodnie z trybem ustalonym w części 5 artykułu 2 i ogłoszeniu w 
„ Va Isty bes żinios”.

Artykuł 8. Likwidowanie LAIB
1. Po spełnieniu przez rząd zobowiązań LAIB wobec wierzycieli banku w 

trybie ustalonym w niniejszej ustawie i przejęciu wszystkich praw żądań przez 
LAIB w ramach zobowiązań, których nie wykonali dłużnicy banku, na decyzję 
rządu LAIB likwiduje się.

2. Tryb przejęcia praw zgłaszania żądań przez LAIB i tryb wykonania 
zobowiązań dłużników banku wobec rządu ustala rząd.

3. Rząd wyznacza likwidatora LAIB i ustala tryb likwidowania.
Artykuł 9. Zasady końcowe

1. Normy innych aktów prawnych dotyczące stosunków regulowanych 
przez niniejszą ustawę stosuje się, jeżeli nie są sprzeczne z niniejszą ustawą

2. W okresie obowiązywania tej ustawy wobec LAIB nie można wytaczać 
sprawy o bankructwo.

3. Po wejściu w życie niniejszej ustawy unieważnić:
1) ustawę Republiki Litewskiej „O spółkach akcyjnych „Lietuvos akcinis 

inowacinis bankas” i „Litimpeks bankas” (Dz.U., 1995, nr 107-2410);
2) ustawę o wejściu w życie ustawy Republiki Litewskiej „O spółkach 

akcyjnych „Lietuvos akcinis inovacinis bankas” i „Litimpeks bankas” (Dz.U., 
1996, nr 59-1405).

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 582).

Kronika
wybuchów na Litwie

P rzy czy n y  
i n iep isa n e  

p ra w id ła
W ubiegły piątek Rynkiem Kalwa- 

ryjskim wstrząsnął wybuch. Zginęła 
jedna osoba. W roku bieżącym jest to 
już piąta eksplozja, w wyniku której 
były ofiary śmiertelne. Niestety, staty­
styka wybuchów na Litwie z ostatnich 
4 lat wskazuje, że nie ma nadziei na 
ustalenie okoliczności wszystkich do­
konanych takich przestępstw. Nikt 
również nie może zagwarantować, że 
winni zostaną ukarani i znajdą się za 
kratkami...

Zajrzyjmy na chwilę do danych 
statystycznych z lat ubiegłych. W roku 
1993, w  wyniku „wojen” między ugru­
powaniami przestępczymi, na Litwie 
wysadzono w powietrze 96  samocho­
dów i 66 budynków. W 1994 r. w 80 
wypadkach zginęły 4 osoby, 20 zosta­
ło rannych. W  1995 r. zarejestrowano 
77eksplozji, w wyniku których śmierć 
poniosły 4 osoby, 8 - doznało obrażeń 
ciała. W ubiegłym roku na skutek 69 
wybuchów zginęło 2 ludzi, 19 było 
rannych. I zostało wykrytych tylko 5 
proc. przestępstw związanych z wybu­
chami...

Obiektywnych przyczyn tego, że 
organizatorzy i wykonawcy wybuchów 
wciąż przebywają na wolności, krymi­
nalistycy mogą przedstawić wiele. Po 
wycofaniu się z Litwy wojska rosyj­
skiego, w naszym kraju pozostało tyle 
ładunków wybuchowych, że wystar­
czyłoby na kilka niedużych rewolucji. 
Oprócz tego, ofiary wybuchów, jeśli 
zostają żywe, rzadko współpracują z 
władzami śledczymi, badającymi takie 
przypadki, najczęściej oświadczają, że 
„nie mają do nikogo żadnych preten­
sji”, o tym zaś, kto mógł pragnąć ich 
śmierci lub pokusić się na ich mienie - 
„nie mają pojęcia”.

Dziś w naszym kraju ofiarą eksplo­
zji może zostać każdy obywatel, który 
znalazł się „w nie tym czasie i nie w tym 
miejscu” lub, który niechcący się przy­
bliżył do podejrzanego przedmiotu. 
Kryminalistycy twierdzą, że ostatnio 
wyklarowała się nowa tendencja - co­
raz rzadziej dokonuje się zamachu na 
konkretną osobę, eksplozja służy raczej 
do zniszczenia mienia lub zastraszania. 
Najczęściej takie „zastraszanie” odby­
wa się w miejscach publicznych. W 
Wilnie, wg danych z MSW, w 19% r. z 
14 wybuchów 8 miało miejsce w miej­
scach publicznych. W Kownie z 15 - 
siedem, w Kłajpedzie z 7 - cztery, w 
Szawlach z 4 - dwa.

Wybuchów dokonuje się na prze­
stępcach -to twierdzenie, w które uwie­
rzyła większość mieszkańców Litwy. 
Jeżeli „wyleciał w powietrze”, znaczy 
było za co, znaczy był związany z ban­
dytami. Najstraszniejsze, że w tę nie­
pisaną regułę z czasem uwierzyli rów­
nież ci, którzy muszą badać przypadki 
wybuchów i gwarantować społeczeń­
stwu bezpieczeństwo. Wystarczy 
wspomnieć reakcję kierownictwa 
MSW na wybuch przy pomieszczeniu 
„Respubliki” i w pobliżu domu redak­
tora naczelnego „Dieny”. „Coś między 
sobą nie podzielili, więc doszło do wy­
buchów” - tak publicznie mówili funk­
cjonariusze organów praworządności 
wyższej rangi...

Wracając do danych statystycz­
nych, można zauważyć, że liczba wy­
buchów w 1996 r. zmniejszyła się w 
porównaniu z rokiem 1993. Jednak nie 
ma takiego dnia, by do jakiejś instytu­
cji, domu, zakładu nie zatelefonował 
anonim, ostrzegając przed wybuchem. 
Na razie są to w większości alarmy 
fałszywe, istnieje jednak zagrożenie, że 
przestaną być takowymi. Niewiadomo, 
czy uda się wtedy złożyć to na karb 
porachunków mafijnych.

A oto niewesoła statystyka wybu­
chów w 1996 r. w większych miastach 
Litwy i w rej. wileńskim:

Wilno: w pomieszczeniach miesz­
kalnych - 1; w miejscach publicznych 
- 8; samochody - 2; w przedsiębior­
stwach komercyjnych - 2; w budyn­
kach niezamieszkanych - 1. Zginęła 
jedna osoba, rannych zostało 5.

Rej. wileński: w miejscach pu­
blicznych - 2; samochody - I; w bu­
dynkach - 2. Jedna osoba zginęła, 6 
doznało obrażeń.

Kowno: w mieszkaniach - 4; w 
miejscach publicznych - 7; samocho­
dy-2; w przedsiębiorstwach - 1; w bu­
dynkach - 1. Zostały ranne dwie oso- 
by.

Na podstawie materiałów z „Re- 
spubliki przygotowała

Irena LITW IN
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Wvścię Pokoiu 
Wszyscy czekają na góry 

Wczoraj kolarze pokonali 5 etap z 
Paczkowa do Rybnika. 170 kra trasy 
najszybciej pokonał Jacek Mickiewicz 
(Mróz).

W przededniu najdłuższy etap z 
Budziszyna do Nowej Rudy (227 km) 
w jednakowym czasie 5:16.17 ukoń­
czyli 86 kolarze. Najszybszy na mecie 
był reprezentant Polski Marcin Gąbka. 
Wyprzedził on na finiszu lidera wyści­
gu Jacka Mickiewicza z drużyny Mróz 
oraz wicelidera Niemca Steffena We- 
semanna (Telekom). Kolarz litewski 
Raimondas Rumszas został sklasyfiko­
wany na 51 pozycji.

Po czterech etapach prowadził J. 
Mickiewicz, który o 19 sek. wyprze­
dzał Wesemanna, o 47 sek. Czecha 
Frantiska Trkala i o 48 sek. Rumszasa.

Inf. wł.
Pięciobój nowoczesny

E. Krungolcas - 
w pierwszej dziesiątce
Estończyk Imre Tidemann wygrał 

silnie obsadzone zawody Pucharu Świa­
ta w pięcioboju nowoczesnym, które się 
odbyły w Budapeszcie. Jego wynik 
5559 pkŁ Drugie miejsce zajął Węgier 
Peter Sarfalvi (5444 pkt), a trzecie - 
Francuz 01ivier Ibanez (5391 pkt). Do­
brze spisał się zawodnik litewski Edvi- 
nas Krungolcas, który z sumą 5311 pkt 
zajął 8 miejsce. Inny pięcioboista litew­
ski Andrięjus Zadnieprovskis uplasował 
się w drugiej dzesiątce.

Reprezentanci Polski tym razem 
wystąpili niefortunnie. Z trzech zawod­
ników jedynie Marcin Horbacz awan­
sował do finału i zajął dopiero 26 miej­
sce, ze stratą do zwycięzcy 525 pkt 
Koszykówka

Zwycięstwo we Francji 
Sposobiąca się do finałów mi­

strzostw Europy wśród kobiet, które się

odbędą na początku czerwca na Wę­
grzech, koszykarska reprezentacja Li­
twy wzięła udział w turnieju między­
narodowym czterech drużyn w Tulu­
zie we Francji.

Koszykarki Litwy pokonały ze­
spół Polski, Francji 72:67 (35:32) 
oraz przegrały z Portugalią 69:72. Z 
czterema punktami zajęły one pierw­
sze miejsce w turnieju. Na drugim 
miejscu uplasowała się Francja, któ­
ra odniosła zwycięstwa w spotkaniu 
ź Polską 47:43 i z Portugalią 76:47. 
Polki po dogrywce pokonały Portu­
galię 73:64 i zajęły trzecie miejsce. 
Siatkówka

Heksa po raz trzeci
Pretendentki do tytułu mistrzyń 

Litwy w siatkówce - drużyny kowień­
skie Heksa i Altima rozegrały trze­
cie, decydujące spotkanie finałowe. 
Jegowynik3:0(15:13,15:4,15:8) na 
korzyść siatkarek Heksy, które po raz 
trzeci z rzędu zostały mistrzyniami 
Litwy. W pierwszych dwóch meczach 
jeden wygrała Heksa 3:0 (17:16, 
15:13, 15:5), a drugi siatkarki Alti- 
my 3rl (15:2,15:11,13:15,15:13). 
Wśród mężczyzn - Szviesa 

Siatkarze wileńskiej Szviesy w 
superfmale dwukrotnie pokonali inny 
zespół stołeczny Żalgiris-Atlantic 3:0 
(15:11,15:5, 15:11) oraz 3:2 (15:4, 
4:15, 15:9, 14:16,15:12) i obronili 
tytuł mistrzów Litwy.

Medale brązowe zdobył zespół po- 
niewieski Auksztaitij a, który dwukrot­
nie 3:1 i 3:0 pokonał szawelską Elgę.

Inf. wl.
Piłka ręczna

Na mistrzostwa świata 
Wczoraj z Warszawy do Japonii 

odleciała męska reprezentacja Litwy 
w piłce ręcznej, która udała się na 
mistrzostwa świata w japońskim mie­
ście Kumamote. W przededniu w 
Kownie odbyło się uroczyste poże­
gnanie reprezentacji.

Jak zaznaczył na konferencji pra­
sowej trener główny reprezentacji 
i Waldemar Nowicki, tym razem w

SPO RT 1 TV
drużynie wystąpią 4 legionierzy - A. 
Savonis, G. Vilaniszkis, G. Savuky- 
nas i G. Buczys. 11 zawodników we­
szło z kowieńskiego Granitasu, zaś 
pozostali trzej z drużyn Sziauliai i 
Luszisu.

Mistrzostwa rozpoczną się 17 
maja meczem Japonia - Islandia. W 
następnym dniu nasza reprezentacja 
będzie grała z Arabią Saudyjską, a 
Jugosławia zmierzy się z Algierią. 

Zdobywczyni 
pucharów Europy.

Hiszpańska Mar Osito Valencia 
wygrała Ligę Mistrzów piłkarek ręcz­
nych. W drugim meczu finałowym 
Hiszpanki przegrały 23:24 (9:14) z 
duńskim Viborg HK, ale w pierw­
szym meczu, rozegranym przed tygo­
dniem, zwyciężyły35:26 (17:15).

W rewanżowym meczu finało­
wym Pucharu Zdobywców Pucha­
rów wśród kobiet zespół VfB Lipsk 
zremisował z Istocznikiem Rostow 
24:24 (10:11). Trofeum zdobyły 
Rosjanki, które u siebie wygrały 
25:18.

M.R.
Szachy

Prowadzą 
Gruzinki i Anglicy

W 7 rundzie drużynowych mi­
strzostw Europy rozgrywanych w Puli 
(Chorwacja) Polki pokonały Sło­
waczki 1,5:0,5, a Polacy zwyciężyli 
Greków 3:1. W 6 rundzie kobieca 
drużyna Litwy przegrała z Izraelem 
0,5:1,5, a męska ustąpiła zespołowi 
Łotwy 1,5:2,5.

Po 7 rundach wśród kobiet pro­
wadzą Gruzinki - 11 pkt, przed Ru­
munią - 9,5 pkt i Rosją- 9 pkt. Polki 
zajmują 8 pozycję (8 pkt), a Litwinki 
po 6 rundach miały 6 pkt i dzieliły 15 
miejsce.

Wśród mężczyzn prowadzą An­
glicy - 19 pkt O 2 pkt raniej mają 
zespoły Armenii, Chorwacji, Niemiec 
i Rosji. Polacy z 14,5 pkt zajmują 14 
miejsce. Drużyna Litwy po 6 rundach 
miała 13 pkt i była 11.
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Zapasy
Dwóch wicemistrzów 
W Warszawie dobiegł końca tur­

niej o mistrzostwo Europy w zapa­
sach w stylu wolnym. Medalowym 
plonem startu 7 Polaków były dwa 
srebrne medale zdobyte przez Tade­
usza Kowalskiego w wadze 58 kg 
oraz Marka Garmulewicza w katego­
rii 97 kg. W pojedynku o złoty medal 
Kowalski przegrał przez przewagę 
0:10 na 24 sek. przed końcem walki 
z Dawidem Pogosianem (Gruzja). 
Garmulewicz w walce finałowej ustą­
pił Gruzinowi Eldarowi Kurtanidze.

Na 5 miejscu sklasyfikowany zo­
stał Michał Stanisławski (85 kg), na
7 miejscu Lucjan Gralak (63 kg), na
8 pozycji - Andrzej Brożyna (76 kg), 
na 10 - Karol Chiliński (69 kg) oraz 
na 13 - Stanisław Surdyka (56 kg). 
Igrzyska

Rekordy świata 
sztangistów 

Podczas turnieju sztangistów od­
bywających się w Pusan (Korea Płd.) 
Igrzysk Azji Wschodniej reprezentant 
Chin Wang Guohua (waga 64 kg) po­
prawił 0 1,5 kg należący do niego re­
kord świata uzyskując w rwaniu 150 
kg. Chińczyk zdobył złoty medal 
igrzysk w dwuboju wynikiem 300 kg.

|  Chinka Jiang Yinsu pobiła rekord 
świata w rwaniu w wadze do 46 kg 
rezultatem 81,5 kg. Zawodniczka ta 
zdobyła złoty medal w dwuboju, uzy­
skując 172,5 kg, mimo słabego wy­
stępu w podrzucie - 92,5 kg. 
Lekkoatletyka
Rekord polskiej młociarki 

Podczas mityngu na stadionie 
warszawskiej Skry 15-letnia Kamila 
Skolimowska rzuciła młotem (4 kg) 
na odległość 55,36. Jest to rekord 
Polski juniorek i seniorek. Poprzed­
ni rekord wśród kobiet należał do Jo­
lanty Borawskiej z Wrocławia - 
51,82.

Ato Boldon - 9,89 sek.
Brązowy medalista olimpijski w

biegu na 100 m Ato Boldon z Trynida­
du uzyskał podczas mityngu w Mode- 
sto rewelacyjny czas na tym dystansie 
- 9,89 sek. Jest to najlepszy tegorocz­
ny wynik na świecie, gorszy od rekor­
du świata Kanadyjczyka Donovana 
Bailey’a zaledwie o 0,05 sek.

Boldon jest szóstym w historii | 
sprinterem, który przebiegł setkę w 
czasie poniżej 9,9 sek. Wcześniej ta­
kimi osiągnięciami szczycili się tylko 
Bailey, Brytyjczyk Linford Christie, 
Frankie Fredericks z Namibii oraz 
Amerykanie Leroy Burrell i Cark Le­
wis. Burrell i Fredericks dwa razy prze­
łamali barierę 9,9 sek.
Formuła 1

M. Schumacher 
zwycięża w Monaco

Niemiec Michael Schumacher wy­
grał Grand Prix Monaco na ulicznym 

' torze w Monte Carl o i objął prowadze­
nie w klasyfikacji kierowców mi­
strzostw świata;Formuły 1. Zawodnik 
Ferrari wyprzedził Brązy! ij czyka Ru- 
bensa Barrichello (Stewart-Ford) i swe­
go partnera z drużyny Eddiego 
Irvine’a (W. Brytania).

W kilku wierszach
* W Budapeszcie mecz bokserski 

Węgry-Polska wygrali gospodarze 
12:10.

* Reprezentacja Polski w rugby 
zajęła trzecie miejsce w rozgrywkach 
o Puchar FIRA, pokonując w*Sopocie 
po dogrywce Gruzję29:23 (9:9,16:16).

* Przemysław Saleta, były mistrz 
świata w kickboxingu, wbokserskiej 
walce zawodowej wagi ciężkiej, poko­
nał we Frankfurcie nad Menem jedno­
głośnie na punkty po ośmiorundowej 
walce Ukraińca JUrija Jelistratowa.

* W Rudominie odbyły się elimi­
nacje do młodzieżowych igrzysk w ho­
keju na trawie. Do zawodów finało­
wych zakwalifikowały się chłopięce 
zespoły rejonu wileńskiego i kiejdań- 
skiego. Razem z nimi będą walczyły 
drużyny Poniewieża i pierwsza druży­
na Wilna. Zawody finałowe odbędą się 
na wileńskim stadionie MSW.
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7.00 - Dzień dobry. 8.55_ - 
Telekatalog. 9.10 - Teleforum. 
10:00 - Magazyn kulturahiyy.
10.30 - S. „Emilia”” 11.20 - 
„Zwierciadło” na Łotwie. 11.40
- Dziennik LIFE. 12.00- Ślad. 
12.30, 16.00 - Wiadomości. -
16.10-S ro k a . 16.40 - Litewska
i angielska muzyka. 17.10 - S. 
dla dzieci „Świat Bustera”.
17.30 - S. „Tajemnicza wyspa”.
18.00 - Wiadomości. I_8.r0 - 
Język francuski na żywo. 18.40
- Wiadomości (ros.). 18 5̂0 - 
Program dladzieci. 19.05 -Gim­
nazjaliści. 19.35 - Mój dom.
19.50 - Dziennik. „Yilniaus fe- 
stivalis’97”. 20.00 -Telegra „Mi­
lioner”. 20.20 - Loteria JPerlas”.

_ 20.30 - Panorama. 21.00 - „Na- 
kvisza”. 21.50 - Film fab. „Pa­
sażer”. 23.15> Wiadomości Wie­
czorne. 23.25 - Studio sportowe. 
23;30 - Cd. filmu fab.„Pasażer”.
23.55 - Finał piłki nożnej o pu- 
CharLitwy.

LNK
7.30 - Potanne koło. 9.05 -

S. „Bez domu jest źle”: 9.50 - S. § 
„Cuda”. 10.35 - Na wasze ży­
czenia. 14.35 - Wiadomości z 
Hollywoodu. 15,05 - Bulwar 
show. 15.35 - Telegra , Jeszcze
nie wieczór”. 1(5.25 - S. „Pieśń 
miłości”. 17.-15-S. ,Alondra’V 
18.05 - S. „Bez\Jómu jest źle”. 

Ś i r? 00 ~ S‘ fS lS S  1*50 ‘ Tele-
iP'®® " Wiadomości. 

20.25-A.Girżadas przedstawia. 
2U30 - S. „Taran”. 22.30-Wia­
domości. 22.45*-Wiadomości z 
Hollywoodu. 23.15 - S. „Re­
wanż”. 24.00 - Z pierwszej ręki.

bałtycka tv
’ : 8.30 - t7,50 - Program

BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 18.45 - Na wasze życze­
nie. 19.15 - Finałowe mecze

pucharu Litewskiej Federacji 
Piłki Nożnej. 21.00 - NBA: 
spojrzenie z bliska, 21.20 - Pi­
łka nożna. 23.35 - S. „Tarzan”. 
0.20 ̂  8:30 - Program CNN. * 

TELE-3 
8.00 - Wiadomości CNN. 

8.30^ Teleshop. 8.45 - S. „San­
ta Barbara”. 9.30 - S. „Grace 
w opałach”. 17.00 - Teleśhop. 
17.351 Styl. 18.00 r Film anim,
18730 - S. „Nareszcie dzWo- 
nek”. 19.00 - Wiadomości. 
19.l5f^S. „Santa Barbara”.
20.00 - S. „Uroczy i dzielni”
21.00 - Film „VR 5**. 22.00 - 
Wiadomości. 22.15- Nowości 
sportowe. 22.30 - Magazyn 
„Budownictwo”. 23.00 - Film

. „Cuda i dziwa”.
WILEŃSKA TV 

8;00 - Wiadomości z Wil­
na. 8.10 - Z mego życia. 8.30 - 
Show I.DemtdoWa.' 9.25 - 
Moda, festiwale i życie... 9.35 
- Towary i usługi. 9.45 - Mu­
zyka. 10.15 - Apteka. 10.30 - 
Dziękuję za zakup. 11.00 - 
Film fab. „Siedem niąniek”. • 
12.20 - Dziękuję za zakup.
12.50 - S. „Wielka wojna na­
rodowa”. 13.50 - Wiadomości 
z Moskwy. 14.00 - Film fab. 
„Ulewa”. 18.30 - Muzyka.
18.50 - Dziś w miasteczku.

'  19.05 - Ja sama. 20.10 - Wia-.
domości z Moskwy. 20.40 - 
'Człowiek dnia. 21.00 - Towa­
ry i usługi. 21.15 - Ci, którzy. 
21.45 - S. „Nowi mściciele”. 
22.40 - Muzyka. 22.50 - Wia­
domości z Wilna. 23.00 - Pa- 
trol drogowy. 23.15 - Kanał 
muzyczny.

VILSAT 
9.05 - Muzyka. 9.55 - 

Zwiedź. 10.00 - Mój dom - 
moja twierdza. 10.55 - Wyjąt­
kowe ceny. 11.00 -  Nowości 
muzyczne. 11.15 - Film fab. 
„Nieznany żołnierz” (2). 12.25 
- Muzyka. 15.50 - Wyjątkowe

ceny.l 6.00-Muzyka. 18.05- 
Program religijny. ! 8.35 - Film 
fab. „Szkoła złamanych serc”. 
19:05 - Wyjątkowe ceny. 19.15
- Nowości muzyczne. 19.30 - i 
Muzyka country. 20.10 - Pół 
godziny o turystyce. 20.35 - 
Szkoła dzisiaj. 20.50-Teleka­
talog.'21.00 1 Puls Wilna.
21.15'r Zwiedź. 21.20 - Film 
fab.- „Nieznany żołnierz” (3)  ̂
22.30-r; Abecadło nabywcy.
22.45 - Muzyka. 23.00 - No­
wości muzyczne. 23.15 - Mu­
zyka. 23.45 - Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
7.00 - Dzień dobiy. 8.00,

14:00,17.00,23.15 - Dziennik. 
8.15 - S. „Dziewczyna o imie­
niu Los”. 9.00 - Temat. 9.40 - 
W świecie zwierząt. 10.15 - 
Film anim. 10.30 - Zgadnij 
melodię. 14.20 - S. anim. 14.45
- Kaktus i towarzystwo! 14.55 
-Do mi sol. 15. l£-Zew dżun­
gli.-15.40 - S. „Niko i jego 
przyjaciele”. 16.10-Do lat 1.6 
i więcej. 16.30 - Dookoła świa­
ta, 17.20 - S. „Dziewczyna o 
imieniu Los”. 18.10 r Godzi­
na szczytu. 18.35 - Zgadnij 
melodię. 19.00 - Żeby pamię­
tali..,J[9.45 - Dobranoc dzie­
ci. 20.00 - Czas. 20.45- Film 
fab. „Czterdziesty pierwszy”.

- 22.30 - Ulubione melodie z fi­
nałowego programu „Pieśń -

- 96”. 23.25 - Ekspres prasowy.
ROSYJSKA TV 

7.00,10.00,16.00, 19.00,
22.00 - Wiadomości. 7.15- 
Dzień dobry. 8.05 - S. „Truska- 
weczka”. 8.35 - Klub^L. 9.10 -
S. „Santa Barbara”. 10.15 - 
Stowarzyszenie. Towarzystwo. 
Związek. 14.05 - Iwanow, Pie- 
trow, Sidorow i inni. 14.45 - 
Wybrańcy. 15.10 - Wasze pra- 

, wo. 15.25 - S. „Truskawecz- 
ka”. 16.15 - Dziennik. 16.25 - 

JProgram dla dzieci. 16.50*- 
Popatrz na siebie. 17.05 - Lu­

dzie, pieniądze, życie... ! 7.3 5 
-'Rosjanie. 18.00 - S. „Santa 
Barbara”. 19.35 - Program I.U- 
golnikowa. 20.25 - Film fab. 
„Igła”. 22.30 - Deszcz gwiazd 
W Cannes. 22.40 - Piłka noż­
na. 0.30 - Kawiarnia „Obłomo- 
wa”.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.15 - 

Magazyn kulturalny. 8.30 - 
^Źycię na wspak” i program 
rozrywkowy; 930 - Wiadomo­
ści. 9.40 - Labirynty kultury.
10.00 - Muzyka rodzima.
10.30 - „Gruby” - serial dla 
młodych widzów. 11.00 - „W 
słońcu i w deszczu” - serial 
prod. polskiej. 12.00 - *,Histo­
ria -.współczesność”. 12.30- 
„Polska piosenka”. 13.00 - 
Wiadomości. 13.10 - „Naj­
dłuższa wojna nowoczesnej 
Europy” - serial prod. polskiej. 
1420 - „Port złudzeń” . 14.50
- „Bohater w alfabecie”. 15.10
- Auto - Moto- Klub. 15.30 - 
Rozmowa dnia. 16.00- Pano­
rama. 16.20 - Omówienie pro­
gramu dnia. 16.30 - „Historia 
obyczaju”. 16.50' - ,,... swego 
nie znaci.e”. 17.00 - „Kowal­
ski i Schmidt”. 17.30 - Auto - 
Moto - Klub. 18.00 - Tele- 
express. 18.15 - Szafiki - pro­
gram dla dzieci. 18.45 - „Krzy­
żówka szczęścia” - teleturniej.
19.15 - Teatr Telewizji: Philip 
McDonald - „Od szóstej do 
szóstej”. 20.10 - Referendum 
konstytucyjne - audycja PKW.
20.15 - Program muzyczny. 
20.40 - Dobranocka. 21.00 - 
Wiadomości. 21.30 - Cykl fil­
mów Stanisława Różewicza; 
„Świadectwo urodzenia”.
23.10 - Referendum konstytu- 
"eyjne - audycja PKW. 23.15 - 
Kronika Wyścigu Pokoju.
23.30 - „Violcttat Łucja, Evita 
i inne” - reportaż. 24.00 - „Ze 
sztuką na Ty”. 0.25 £ „Ze sztu­

ką na Ty\ 0.55 - Program na 
czwartek. 1.00 - „Pensjonariu­
sze” - film dok. 1.30 i  Auto - 
Moto - Klub. 2.00 - Teatr Te­
lewizji: Philip McDonald - 
„Od szóstej do śzóstej’\  2.55 - 
Referendum konstytucyjne - 
audycja PKW. 3.00 - Program 
muzyczny. 3.30 - Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej. 4.00 - W 
centrum uwagi. 4 JO - Cykl fil­
mów Stanisława Różewicza: 
„Świadectwo urodzenia”. 6.20
- Referendum konstytucyjne - 
audycja PKW. 6.30 - „Kowal­
ski i Schmidt”. 7.00 - Artes - 
magazyn artystyczny. 7.25 - 
„Ze sztuką na Ty”.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.15 - Telęshoppińg. 8.50 - 
Przeboje RTL-7. 9.10 - „Sió­
demka dzieciakom” - seriale 
anim. 10.00 - „Świat pana tre­
nera” - serial komed. 10.25 - 
„Autostrada do Nieba” - serial 
famil. 11.20 - „Siódme poty” - 
serial dla młodzieży. 13.30 - 
Gram w Siódemkę - program 
muzyczny. 14.25 - Polskie se- 
riale animowane. 14.45-Prze­
boje RTL-7. 14.55 - „Capital 
News” - serial obycz. 15.50 - 
Teleshopping. 16.15 - „Detek­
tywi” - serial komed. 16.45 - 
„Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim/17.40 - „Słodka do­
lina” - serial dla młodzieży. 
18.00-Przeboje RTL-7.18.10
- „Słodka dolina” - serial dla 
młodzieży. 18.35 - „Detekty­
wi” - serial komed. 19.00 - 
„Autostrada do Nieba” - serial 
famil.-19.50 - Polskie seriale 
animowane. 20.10 - Prognoza 
pogody. 20.15 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 20.25 - „Świat 
pana trenera” - serial komed.
20.50 - P rognoza pogody.
20.55 - Program rozrywkowy.
2 1.00 - „Robin Hood” - serial 
p rzygód. 21.55 - „Siódm e

póty” - serial dla młodzieży.
22.45 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 22.55 - „Capital News” - 
serial obycz. 23.45 - „Czołg” - 
film sensac. (USA).1.40 -Prze­
boje RTL-7.

POLSAT 
- 7.00 - Muzyka na dzień do­

bry. 8.00 - Poranek z Polsatem. 
8.35 - Drzewko szczęścia: gra - 
zabawa. 8.55 - Poranne informa­
cje. 9.00 - Polityczne graffiti.
9.10 -  „Maska” - serial anim. 

-dla dzieci. 9.30 “^Nieustraszo­
ny” - ameryk. serial sensac.
10.30 - „Żar młodości” - kanad. 
serial obycz. 11.30 -„Ulice San 
Francisco” - ameryk. serial sen­
sac. 12.30 - Kalambury - pro­
gram rozrywkowy. 13.00 - Ha- 
lOlGramy. 13.20 - YelYelYel
13.30 - „Evita Peron” - ame- 
ryk. miniserial obycz. 14.30 - 
Disco Relax. 15.30 - Gwiazdy 
i rozgwiazdy: gra - zabawa.
15.55 - Link Journal - maga­
zyn mody. 16.25 - „Czarodziej­
ka z Księżyca” -serial anim. I 
dla dzieci. 16.50 - Bractwo

|  Białego Orła - program ekolo­
giczny dla dzieci i młodzieży.
17.00 - Informacje. 17.15- Ka­
lambury - program rozrywko-, 
wy. 17.45 - „Płonąca pochod­
nia” - meksykańska telenowe- i 
la. 18.30-Drzewko szczęścia: 
gra - zabawa. 18.45 - „Skrzy­
dła” - ameryk. serial komed.
19.15 - „Świat według Bun- 
dych” - ameryk. serial komed.
19.45 - Informacje. 20.00 - 
„Nieustraszony” - ameryk. se­
rial sensac. 20.50 - Losowania 
LOTTO. 21.00 - „Sobowtór” 
(USA). 23 00 - Informacje i- 
biznes informacje. 23.25 - Po- J  
lityczne graffiti. 23.35 - „Uli- f i  
ce San Francisco” - ameryk. 
serial sensac. 0.30 - Na każdy 
temat. 1.30 - Wolnoć Tomku...
- magazyn o budownictwie.
2.00 - Muzyka na bis.



Związek Sportowy Polaków na Litwie „Polo­
nia” organizuje wyjazd sportowców na Świa­
towe Igrzyska Polonijne „Lublin’97”, które się 
odbędą w dniach 24-31 sierpnia 1997 roku. Dol­
ną granicę wieku uczestników ustalono na 16 lat 
(rocznik 1981). Przewidziane są następujące kon­
kurencje: 1. Koszykówka, 2. Lekkoatletyka, 3.
Siatkówka, 4. Piłka nożna, 5. Strzelectwo, 6. Tenis stołowy, 7. Tenis 
ziemny, 8. Wędkarstwo, 9. Szachy.

Każdemu zawodnikowi wyjeżdżającemu na Światowe Igrzyska Po­
lonijne, Związek Sportowy Polaków na Litwie „Polonia” zapewnia 
bezpłatny dojazd, wyżywienie, zakwaterowanie, wpłaty wpisowe. 
Zawodnik ponosi jedynie koszty ubezpieczenia w granicach 40 litów. 
Osoby zainteresowane proszone są o kontakt telefoniczny do 30 maja 
1997 r. Teł.: 74-41-87,74-23-60, 75-22-91,8-250-53378.

Sekretarz odpowiedzialny ZSPL „Polonia” 
Józef SZUSZKIEWICZ

Krytyczne dni 
i godziny w maju

15, czwartek (19.00-20.00) 
21, środa (21.00-22.00)
23, piątek (13.00-14.00)
24, sobota (22.00-24.00)
29, czwartek (18.00-19.00)

Litewska Służba Hydrómete 
orologiczna przewiduje na 14 maja 
zachmurzenie z przejaśnieniami! 
bez opadów. Wiatr zmienny, 3-8 ml 
sek. Temperatura 21-23 stopnie cie­
pła.

15 maja lokalne opady z burzą, 
temperatura w nocy 8-13 stopni cie­
pła, w dzień 15-20 stopni ciepła. 16 
maja bez opadów, temperatura w 
nocy 3-8, w dzień 13-15 stopni cie­
pła.

KALENDARIUM
x Środa (14.V) jest 134 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 231 
dni.

x Znak Zodiaku - Byk.
x Imieniny: Bonifacego, Macie­

ja.
x Wschód Słońca - 5.15, zachód 

- 21.17. Długość dnia 16 godz. 02 
min.

x Księżyc. Przed pełnią - 13 
godz. 56 min.

Javanori<i pr. 16, Yilnius 
TflL230962. Tej jjąfc*. 236439

SA „Metalo ko me rei ja ” 
Zespół rekreacyjny < 

z a p r0 Ź a  d^fr6śÓ Ęvigp^!g

Wypożyczamy: łaźnię z wiel­
kim basenem (podwodne masa­
że, kaskady);

salę bankietową na uroczy­
stości urodzinowe, wesela I inne 
okazje.

Czynna jest sala bilardowa, 
bar, hotel.___

A g r a ś ta ^ B  .14.00-22^)0 
(Zan. 590)

DROBNE 
ZA DARMO 
klWEI WILECKI

Uwaga!
Codziennie

w „Kurierze W ileńskim ” 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kapon .......   .........

Adres, teł. .

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 Vllnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69*63.

Szukajcie prawdziwej, wyprodukowanej w Niemczech,, kawy JACOBS 
Z nowym
znakiem towarowym. :  >

2. v Za 10 pustych opakowań -1 pełne.

JACOBS

Za 10 zebranych opakowań ż nowym napisem  
Kmoże,byćlO opakowań samej Kronung lub 5  + 3  • 
8  JACOBS" -M o & a  P r e s s  +  .2 N ig l i t  &  D a y  =  - 

■ 1 0  lub  Jn.1) i i>rżedstavrt6nyeH oficjalnym 'partne­
rom  handlowyin-SA'Kraft. J a c o b s  S u c h a r d  I j e -  
łu v a , otrzytnaciejedńo 250 g  opakowanie kawy J a -  V 
c o b s  K ro n u n g . Akcja trw ą d ó  3 0 ;M A iJA  l 9 9 7 ; 

|  r: Każdy dzieeiątynabyw ca, przynosząc 10 opako-; 
wań, prócz kawy Kronung dodatkowo otrzyma na­
grodę JA C O B S .

■ Można źgfdszac]

i'.-: gatuinkô k̂ Ŷ ,̂
■ ■ ••K rom m gj!

, ,  N i g h t ' &  D a y j  
; ' ; i ę r ó n a . t . G t o l < Ł ,

jCRAFTi^ofe ÓRAŹ ROIfflN HfŚ MOGA

l i tU w a g a :
tylko etykietki, które mogą hyc pódarię^-ilecz tfez

- f A < ir^ y , 'g c lz f e  n a o ^ n a  o d e b r a ć  kawę K r o n u n g :
'/U A B  „Kvapniqji kuvu” . N augarduko 

UAB „KvapnioJi kavaM, T fe ik o e p r.ll6 a , K a u n a s ,  tel. 71 8 8  5 5 ..
S ^ ^ p k a i a s  eandells; Klaipeda, tel. 38 08 73

T[AB v,Vnrta”,‘Żcmaiitfes g. 41, Szimiliai, <el. 42 
J.Knzcno firma „Knjłis”, Ramygulos I49a, P rm cv eż y s , tel. 43 62 83

Canon
NP6012
• 12 kopj min. (A4 formatas),
•  mastelis nuo 70 Ha 141%, 

automatinó ekspozidja,
•  250 lapq kasetś+paima 50 lapq 

nuo lentynótós,
• SURF technologija - nereikia 

laiko jśilti,
•  iśsijungia automatiśkai,
•  beveik nesusidaro ozono.

Sprzedaję pokoje w bursach 
przy nL Subacziaus.

Tel. 61-40-14.
(Zam. 610) 

Sprzedam jednopokojowe 
mieszkanie przy ul. Szaltkałvio. Jest 
telefon.

TeŁ 61-39-59.
(Zam. 611) 

Ośrodek szkoleniowy ZSA Mi­
sterna” organizuje kursy języka li­
tewskiego. Cena 250 L t 

Yilnius, tel. 72-52-49.
(Zam. 619) 

Sprzedaję dwie dobre krowy. 
VUnłns, tel. 59-12-49.

(Zam. 62J) 
Wypożyczę sukienkę do Pierw­

szej Komunii.
TeL 45-44-43.

(Zam. 391-D)

ORGiftr
‘Canon’ centras

Naugarduko g. 34, 
2600Vilnius, 

tei.: 23 68 72,23 66 72. 
63 02 56. faks. 236960.

Wypożyczę suknię do Pierwszej 
Komunii.

Teł. 44-09-26 od godz. 18.00.
(Zam. 622) 

Knpię stare widokówkL 
TeŁ 74-33-53.

(Zam. 385-D) 
Krawcowa poszukuje pracy. 

Ma owerlok i maszynę do szycia. 
Tel. 77-54-49.

(Zam. 387-D) 
Knpię zegarek „Elektronika-4” 

na części zamienne.
Tel. 59-52-45 (9.00-15.00 w 

dniach pracy).
(Zam. 388-D) 

Wymieniam siano na nawóz. 
TeL 67-19-31. 

_________________ (Zam. 389-D)

Sprzedam 2-pokojowe mieszka­
nie na Ostrobramskiej.

TeŁ: 70-M-79,77-92-36.
(Zam. 390-D)

Sprzedam garaż aa Lipówce. 
TeŁ 45-02-35.

(Zam. 392-0) 
Sprzedam górski rower.
TeŁ 77-88-33.

(Zam. 393-D)

akcesoria 
seksu gjł

<!> różne «J3łv
prezerwatywy JM  

czasopisma , :V '
I Sodu, g. 4, tel. 22-41-42. -I)

[Zam 602 J f
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